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List pasterski 


episkopatu polskiego 


Aroypasterze wszystkich dyscezyj Galicy! Wie- 
lebnemu Duchowieństwu i wszystkim wiernym 
pozdrowienie w Panu! 


Najmilsi w Chrystusie! 

Odzsywamy zię do Was, Najmilsi, publi- 
cznym naszym i wspólnym listem paster- 
skim z okazyi wyborów, które się mają od- 
być do Sejmu, Jeżeli juź każde wybory ła- 
czą się z interesami Kościoła i społeczeń- 
Stwa, to szczególniejsze pod tym względem 
znaczenie mają właśnie te wybory. Przyszły 
bowiem Sejm ma się zająć i przeprowadzić 
nowe prawo wyborcze, od tego zaŚ prawa 
wyborczego będą zależ:ć przyszłe nasze re- 
prezentacye sejmowe, a więc tem samem 
nasze ustawodawstwo krajowe i autonomi- 
czne rządy w kraju. 

Projekt ustawy wyborczej, który był 
przedłożony na ostatniej kadencyi sejmowej 
miał tak zasadnicze niedomagania, że powa- 
żnie zagrażał zradykalizowaniem Kraju. W 
znanem naszem publicznem oświadczeniu 
wytknęl'śmy bliżej usterki tego projektu, a 
skoro został en odrzucony, dziś staje się 
piekącą potrzebą, co rychlej uchwalić nową 
ustawę wyborczą. 

Wsgląd właśnie na to wielkie i trudne, 
a Odpowiedzialne zadanie, jakie ma przyszły 
Sejm przed sobą, powoduje nas do tego, 
byśmy się odezwali teraz do Was najmiisi. 

Jeżeli bowiem katolicy są obowiązani w 
sumieniu juź w zwyczajnych wyborach wy- 
bierać kandydatów dobrych i odpowiednich 
to tembardziej przypomnieć winniśmy im 
ten obowiązek teraz, przed utrwaleniem no- 
wego prawa wyborczego, które jest jakby 
matką i rodzicielką wszystkich późniejszych 
wyborów. 

Chodzi tu już o przyszłość naszej krajo- 
wej reprezentacyi, o jej ducha i o jej kie- 
runek. Uważaliśmy toś odezwanie sią do 
Was nietylko za wskazane, ale wprost za 
potrzebne i nagląc.-. W chwilach bowiem 
wielkiego wzbnrsenia, w chwilach zamące 
nia poglądów i pojęć, pożądanem jest i po- 
trzebnem, abyście posłuchali głosu, który 
nie wychodzi z partyjnych walk i zapasów; 
Idzie on ze serc, w które złożona jest tro- 
ska i piecza o dobro Wasze wiekulete i do- 
czesne. Tu już nie dosięga zgiełk namiętno- 
ści 1 stronniczych sporów. Jeśli zaś z wy- 
żyn Chrystusowej zasady zstępujemy do na- 
szych ziemskich potrzeb, to kierujemy się 
tylko nmajbezlnteresowniejszą | najczystszą 
miłością. Chcemy i pragn'emy jednego, to 
jest, ażeby w kraju naszym 1 w Ojczyźnie 
naszej w szczególności w ustawodawstwie 
naszem panowała i rządziła chrześcijańska 
zasada. Chcemy w azczególności, ażeby w 
nowej ustawie wyborczej panowało rzą- 
dziło prawo Chrystusowe, oparte o sprawie- 
dliwość i miłość. To jest nasze stanowisko, 
które i Was Najmilsi też obowiązuje. 

Ażebyście Najmilsi, umieli sobie zdać jak 
najlepiej sprawę, na kogo macie głosować, 
potrzebujecie wprzód dobrze rozejrzeć się 
we wszystkiem, co się dziś w kraju naszym 
dzieje, podług tego bowiem osądsicie, jakie 
są największe i najbardziej piekące potrze: 
by naszego społeczeństwa i jakie niebezpie- 
czeństwa. 


w sprawie wyborów. 


| Znając je zaś eami już osądzić potrefi- 
| cie, kto potrsebom zaradzić, a niebezpieczeń- 
stwa usunąć potrafi. 

My zaś winniśmy to naszemu urzędowi, 
naszemu poałannictwu nadprzyrodzonemu, by 
Was przed wszystkimi sgubnymi prądami 
ostrzegać, by ich preyczyny, jak i następ- 
stwa okazywać Zarówno miłość Waszych 
nieśmiertelnych dusz, jak miłość Kościoła, 
miłość społeczeństwa tego i kraju przynie- 
walają nas do tego, byśmy niczego przed 
wami nie ukiywali, niczego nie zataili, czy 
dla wsględów ludzkich, czy dla obaw ja- 
kich. 

w tym celu dla Waszego rozważania 
chcemy zwrócić uwagę Waszą na niektóre 
zła objawy, które się wciskają do warstw 
robotniczych, do ludu wiejskiego i do in- 
nych warstw społecznych. Główna lch przy- 
czyna tkwi w tem, że się ebywzją ludzie 
bez Boga i bez prawa Bożego w życiu pu- 
blicznem i w życiu politycznem. 

Przedewszystkiem określamy na wstępie 
nasze własne stanowisko. 

Szczerze się c'eszymy, że lud nasz iwar- 
stwy robotnicza przychodzą do pełnych swo- 
ich praw politycznych. Jakeśmy to rzekli w 
naszem oświadczeniu, jesteśmy najgorliwszy- 
mi rzecznikami praypuszczenia naszego ludu 
do słusznego i sprawiedliwego udziału w 
prawach politycznych i w życiu publics- 
nem. 

Niejednokrotnie tsż dawal śmy w ros- 
strsygających chwilach wyraz naszym w tej 
mierze zapatrywaniom. 

Powtórzymy tek w rzczególności słowa, 
któreśmy zwrócili w znanej naszej enun- 
cyacyi do Ciebie, ludu polski. Powiedzieli- 
śmy tam: 

„My ufamy naszssmu ludowi. My wiemy, 
jaki skarb i klejnot jest w jego duszy. Ja- 
ka żywa wiara, jakie przywiązanie dv Ko- 
ścioła nasz lnd ożywia! Kw'ądz Antoniewicz 
mawiał, że niebo napełnione polskim chło- 
pem — mybyśmy sercami naszego ludu 
także i ziemię zapełnić radzi. W ciężkich 
chwilach naszego życia kościelnego i naro- 
dowego lud nasz stawał niejednokrotnie, by 
dźwigać i ratować W podlaskiem krew Bw 
przealewał dla wiary. W Poznańskiem chłop 
poluki przyczynił się do zwycięstwa w kul- 
turkampfie, a dziś broni on kościelnego i £ 
nim ściśle złączonego narodowego ustroju*. 

Ale właśnie dlatego, wiedząc, jaki klejnot 
mamy w sercach Waszych, ludu nasz drogi, 
ląkamy się o to, by złe i przewrotne pisma, 
by Źlii niesumienni agitatorzy | preewodnicy 
polityczni nie obałamuciii Was i nie odarli 
z tych skarbów bez ceny. 

Niestety jednak jesteście narażeni ze stro- 
ny złej agitacyj na poważne niebezpieczeń- 
stwo zamącenia waszych pojęć I uwiedzenia 
waszych serc. 

Już w raju kusiciel mówi do pierwszych 
rodziców : „będziecie Jako bogowie wiedzący 
dobre i złe”. To więc, co tylko samemu Bogu 


należne, kusiciel przygpiecuje ludziom i nęci 
ich tą obietnicą do Przeatąpienia przykazania 
Bożego. 

Ktokolwiek dziś się Tozejrzy w agitacyach 
politycznych, pisemkach złych, przeznaczonych 
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dla ludu, czy warstw robotniczych, ten odrazu 
widzi, że dziś agitatorgy radykalni skradają 
się do was najmilsi z taką samą pokusą. To 
samo wam obiecują, co wąż kusiciel oblecy- 
wał w raju. Tak samo w was wmawiają, że 
będziecie sami rozstrzygać O tem, co jest 
dobre, a co jest złe, co ma być prawem, a co 
niem być niema. Bo czyż oni wciąż nie głossą 
wam i nie piszą o prawach ludu i warstw 
robotniczych w ten sposób i tak, jak gdyby 
nie Bóg był najwyższym prawodawcą, ale 
lud; ifak gdyby wszechmoc Boża usuniętą 
była ns ziemi; gdyż tylko wedls nich jedna 
istnieje moc i potęga, tak zwane wszech- 
władztwo ludu. Jak kusiciel w raju w sger- 
cach pierwszych rodziców, tak ci kusiciele 
w was rozdmuchują i podsycają żądzę wiel 
kości i żądzę władzy poza wszelkie granice, 
Jakie Bóg sakreślił człowiekowi i społeczeń- 
atwom. i 

Czy to przez pochlebstwo wam, czy to 
praez wzbudzanie pogardy dla wszystkich 
poza wami — Starają się omi przemówić do 
ludzkiej pychy i dumy i olśnić i upoić was 
poczuciem własnej wielkości, aż naprawdę 
w końcu zaczniecie wierzyć, że Jesteście Jako 
bogowie ziemscy, którzy stanowią o tem, co 
jest dobre, a co jest złe i przedstawiają wam 
dalej, że jedynem dobrem to posiąść wiedzę 
i jedynem złem oddalać się od niej. 

Najmilsi, nie wierzcie słowom złudnym, 
bo oi, którzy je wam głoszą, mówią je nie- 
SECZETZG. 

Nie © wasze dobro im tn idzie, ale o ich 
własny interes i wyniesienie. Jeśli wmawiają 
w was mądrość i dojrzałość polityczną, to 
jednak w duszy swej myślą tylko o tem, by 
wyzyskiwać waszą poczciwą wiarę i kiero- 
wać wami według swej własnej myśli i według 
swego własnego rozumienia, 

Chcieliby też oni i władzy waszej pod 


4|tym tylko warunkiem, że sami wami rządzić 


będą. 

Nie wierzcie im Najmilsi ale wierzcie 
Ewangelii. Ewangelia pisze, iż kiedy Pan Je- 
zus był kuszony, wziął Go dyabeł na górę 
wysoką bardzo i okazał Mu wszystkie kró- 
lestwa świata i chwałą ich i rzekł Mu: „To 
wszystko dam Tobie, jeśli upadłszy, uczynisz 
mi pokłon* | 

Przewrotni agitatorzy tak samo obiecują 
ludowi i robotnikom, że za pokłon złemu, za 
zasadę przewrotną oddadzą im wszystkie 
królestwa ziemi, całą moc i panowanie poli- 
tyczne. Tymczasem wręcz przeciwnie naucza 
Chrystus i Kościół, Bo nakazuje Zbawiciel 
własnym przykładem raczej wszystko Od sie- 
bie odrzucić, aniżeli uczciwości i sumieniu 
się sprzeniewierzyć. 

W odpowiedzi bowiem na pokusę szatana 
odparł był Zbawiciel: „Pójdź precz szatanie ! 
Albowiem napisano jest: Panu Bogu twemu 
kłaniać się będziesz a jemu samemu służyć 
będziess* | 


Tymczasem agitatorzy, ażeby uśpić wasze 
chrześcijańskie sumienie, wymyślają zasadę, 
że w polityce nie obowiąsuje prawo Bote i że 
w życiu publicznem nie traeba eglądać się 
na głos sumienia. Go innego, mówią oni, jest 
życie prywatne, a co innego życie publiczne. 
W życiu prywatnem trzeba być dobrym 
i uczciwym, ale w polityce to nie. Stąd to 
mierzą oni podwójną miarką politykę a zno.- 
wu człowieka w prywatnem życiu. Jeżeli ci 
więc przykazanie Boże zakazuje: nie krad- 
nij! — to w polityce ci kusiciele zwalniają 
cię od tego przykazania I uczą cię, że tam 
to wolno frymarczyć, wolno nawet handlo- 
wać najświętssymi interesami kraju. 

Przykazanie Boże zakazuje kłamać; sami 
tymczasem agitatorowie uczą, że wolno jest 
choćby słowo złamać, jeżeli mię przez to od- 
daje usługi swej partyi. 

Przykazanie Boże zakazuje obmowy 
i oszczerstwa, tymouasem oni sami walczą 
oszczerstwom wciąż, jeśli potrzeba nieprzy- 
jaciela politycznego usunąć z drogi. Zasadą 
sumienia dobrego jest, że nie wolno czynić 
złego, choćby się przes to miało osiągnąć 
nawet dobry cel, odwrotnie zasadą takich 
agitatorów jest, że wolno jest przestąpić 
każde przykazanie Boże, byle tylko wpływ 
i władzę otrzymać. 

Przykazanie chrześcijańskie nakazuje mi- 
łość, tymczasem agitacya roznieca tylko 
wszędzie nienawiść. Bo i czemże są przepo- 
jone pisma agitatorów, czy ich mowy, jeżeli 
nie żółcią i jadem nienawiści. 

Zgubne są to zasady — zgubne i prze- 
wrotne, które psują samą polityką i całe 
życie publiczne zatruwają, ale również psują 
i zatruwają ludzkie sumienie, jak religię 
i wiarę, 

Psują one Samo życie polityczne. Bo prze- 
cież niema dwóch sumień, ale jest tylko jedno 
sumienie, dane od Boga, niema dwóch mo- 
ralności, alejest tylko jedna moralność, jeden 
zakon i jedno prawo, które Bóg wyrył w 
ludzkiem sercu i człowiekowi objawił. To 
prawo tak samo obowiązuje w życiu pry- 
watnsm, jak i w życiu publicznem i polity- 
canem. Jeżeli więc kto przestępułje prawo 
sumienia i prawo Boże w polityce, to ten tak 
samo śle czyni, nawet gorzej, jak gdy kto 
przestępuje je w życiu prywatnem. I jak 
każdy czyn złyi niemoralny psuje życie pry- 
watne, tak każde przestępstwo, prawa i de- 
kalogu psują życie polityczne, a szkodliwe 
skutki takich zasad odbijają się nietylko na 
intsresach Kościoła i kraju i Ojczyzny, ale 
psują samo życie prywatne. 

Bo czyż podobna jest ludzkie serca prze- 
połowić ? 

Czy podobna, by w tem samem sercu 
obok siebie mieszkały równocześnie prawda 
i kłamstwo, szczerość i obłuda, pokora i za- 
rozumiałość i bóstwienie siebie, chciwość bez 
skrupułu i bezinteresowność, miłość i niena- 
wiść — Nie — to niepodobne! I, dlatego 
serce zepsute przez politykę będzie się psuć 
całe. Kto Się nauczył kłamać w polityce, ten 
będzie też kłamał i w życiu. Kto będzie robił 
Szacherstwa w polityce, ten będzie się sprze- 
niewisrzał też w życiu prywatnem. Kto żyje 
nienawiścią polityczną partyjną, czy klasową, 
ten tę nienawiść wniesie do swojej rodziny 
ido swojego otoczenia. Kto wyznaje zasadę, 
że wszelki Środek jest dobry, byle cel osią- 
gnąć, ten też będsie bez sumienia postępo- 
wał i w życiu cedziennem. Kto wyznaje %a- 
sadę wszechwładstwa w życiu publicznem, 
ten też bądzie zazwyczaj dumnym, nieprzy- 
stępnym, krzywdzącym innycn w swojem 
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życiu prywatnem. Kto zaś nawykł do tego, 
by nie dbać o Boga i interesy Boże w życiu 
publicznem, ten też nie będzie o nie dbał 
i w życiu prywatnem. Kto się bez Boga 
obchodzi w polityce, ten zwolna nie będzie 
się bał Boga w domu i w życiu rodzinnsm. 
Kto praw Bożych nie uznaje w ustawoda- 
wstwie i społeczeństwie, ten skończy na tem, 
że ich też nie uzna dla własnego sumienia 
i dla własnej duszy. 

I najlepiej widać to na przykładach ży- 
wych. Agitatorzy niesumienni i przewodnicy 
przewrotni wyszukują sobie dla swoich ce- 
lów najczęściej ludzi takich, jak oni, bo tyl- 
ko źli i sdemoralizowani stają się narzędzia- 
mi uległymi w ich ręku. Ile razy zaś dobry 
i porządny da się obałamucić ich zasadom, 
to najczęściej psuje się potem sam i staje 
się csłowiekiem niesumiennym, przekupnym, 
chciwym, dumnym i przewrotnym, religijnie 
obojętnym, albo niewierzącym. Tak to złe 
zasady polityczne i zła szkoła publiczna wy- 
twarza potem złe życie. 


* * 


Podnieść tu jeszcze musimy bardso dziś 
Szerzoną przez ludowe pisemka i przes prze- 
wódców różnych, agitacyę przeciwko ducho- 
wieństwu. 

Taka agitacya jest w interesie kierowni- 
ków, którsy wyznają złe polityczne zazady, 
bo przecież nie chcą oni misć nikogo, któ- 
ryby im w złej robocie przeszkadzał i w 
drogę wchodził; a tymczasem kapłan, który 
fest stróżem sumienia, który więc musi kar- 
cić złe, gdziekolwiek je widzi, już s powo- 
łania swego ostrzega przed złym wpływem, 
jaki oni sieją. Ponadto jeszcze zależy im na 
tem, ażeby wobec ludu oni jedui uchodzili 
za przyjaciół, za przewodników i za kiero- 
wników i epiekunów jego. Stąd wpływ ka- 
plana Korzystny i dodatni jest im nieraz nie 
na rękę. Starają się dlatego wszystkimi spo- 
sobami, czy przez swojo gazety, czy przes 
swvich agitatorów, wpływ duchowieństwa 
podkopywać. 

Zazwyczaj używają do tego trojakiego 
sposobu. Głoszą najpierw zasadę, że kapłań- 
stwo nie ma się mieszać do polityki. Wedle 
nich każdy ma prawo do polityki, byle tylko 
nie ksiądz. Każdy ma prawo, chrześcijanin, 
niechrześcijanin, ale ksiądz jeden musi być's 
niej wykluczony. Oczywiście, że w takiej po- 
lityce, która wygania Boga — prawo Boże, 
ksiądz nie ma co robić, ale w polityce zdro- 
wej, która jest oparta o przykazanie Boże, 
kapłan, jako stróż przykazania musi pytać o 
to, czy ono jest w polityce zachowane, czy 
też nie jest. Oni o tem dobrze wiedzą i dla- 
tego wlaśnie wymyślili sobie zasadę, że ka- 
płan niema się mieszać do polityki. 

Drugi sposób podkopywania wpływu kle- 
ru jest naigrawanie się z tych wszystkich, 


William Locke, 


Serce w kłopocie. 


(Nowela). 
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Ciotka Waleryi umierała bez końca, a po- 
tem ja wyjechać musiałem do Wiedols, przy- 
naglony pilnym interesem. Byłem już zupe. 
nie zdrów, choć nosiłem jeszcze niebieskie 
okulary. Pisywaliśmy do Slebie, ale listy na- 
sze były dziwnie treściwe. Nie dziwi to tych, 
którzy wiedzą, że serce naprawdę wrażliwe, 
nie umie wylewać na pśmie uczuć swych 
I nie zmieści ich w ciasnych ramach arkusi- 
ków listowych. — Tak było i ze mną. — Nie 
umiałem pisać Waleryi o swej miłości, cze- 
kałem mięcierpliwie chwili, w Której wypo- 
wiem ją żywem słowem, tongo oczyma w jej 
oczach. Tu też skoro załatwiłem swe interesy, 
powróciłem Z Wiednia do Anglii, a w drodze 
stała mi wciąż przed oczyma droga twarz 
mojej Waleryi, twarz pospolita bez urody, 
za którą przecież tęskniłem niepomiernie. — 
Stanąwszy na ziemi angielskiej, wsiadłem na- 
tychmiast do pociągu, jadącego do Grand- 
chester, gdzie mieszkała Moja ukochana. — 
Siedziałem sam w przedziale i liczyłem nie 
cierpliwie minuty. Po raz już nie wiem któ- 
ry wystawiałem sobie nasze spotkanie, wi. 
działem drogie jej rysy. przetwarzające się 


cudownie pod wpływem uczucia į wygbywa- 
jące się swej pospolitości. — Przymykałem 
oczy, chcąc oddać się bes przeszkody temu 
widzeniu. Na pierwszej stacyi Pociąg gątrzy- 
mał się, drzwiczki otworzyły 819 Nagle í wpa- 
dła przez nie młoda osoba, cała Sdyszaną, ga 
nią posługacz, który zaledwie miał czas wrzu- 
cić do wagonu podróżne jej pakunki. — Og. 
wrócona do mnie plecami młoda podróżną, 
układała swe drobiazgi w górze DA Siatce, 
Ruszyłem się, by jej dopomódz. 

— Niech się pan nie trudzi, proS£ę- 

Ten głos! — Przemówiła jej głosom — 
głoaem mojej Waleryi. — Serce zabiło we 
mnie mocno. Spojrzałem na nią, a wgruszenie 
moje wzrosło. 

Była to jej twarz ta sama, którą widźia- 
łem oczyma wyobraźni, w czasie długich dni 
i nocy mojej choroby, ta, którą nauczyłem 
się uwielbiać. 

Patrzyłem na nią, nie zdolny wymówić 
słowa, ona zaś przeszła obojętnie na drugą 
stronę i siadła w najciemniejazym kącie prze- 
działu. 

Oprzytomniałem wreszcie i podążyłem za 
nią, a usiadłszy naprzeciw niej spytałem 
drzącym głosem: 

— Pani jest panną Deane? 

Wyprostowała się nieufnie, ale odpowiedź 
wypadła twierdząco. 

— Tak się nasywam w istocie. 

— Waleryc! — zawołałem — nie panu- 
jąc dłużej nad sobą. 


Ale ona podniosła się z oburzeniem. 
Jakiem prawem mówisz pan do mnie 
w ten Sposób? 

-— Jestem przecież Harold Winter, czyż 
mnie pani nie poznaje? 

— Nigdy pana nie widziałam — odparła 
ostro — nigdy w życiu nie słyszałam o panu. 
Spodziewam się, że nie smusisz mnie pan do 
szukania opieki przed pańskiem natręctwem. 

Opadłem na siedzenie, nie zdolny wymó:- 
wić słowa ze zdumienia. 

— Bardzo panią przepraszam — rzekłam — 
nie mam woale zamiaru być natrętnym, ale 
oto od trzech miesięcy marsę tylko o twa- 
FŁy pani, nic też dziwnego, że ujrsawszy ją 
Po raz pierwszy, pozwoliłem sobie praemó- 
wić do pani. 

Oczy jej skierowały się na sygnał alar- 
MOWY, a potem patrzyły na mnie z takim 
wyrazem, jakby widzieć chciały we mnie 
waryata. 

— Przecież 
doktora Deanę 

— Tak Jest. 

— | na imię pani Walerya ? 

Tak. É 


pani jest panną Deane, córką 


am m aa 


bla mnie, jest wstrętne, nie mam poprostu 
słów dla nazwania go po imieniu. 

Stała już przy sznureczku sygnałowym, 
miersąc mnie lodowatym wzrokiem. 

— W tej chwili zawołam konduktora. 

— Wolno to pani zrobić, ale ja się nie 
poddam, nie myślę oddawać się w ręce po- 
licyi. Mam w ręku listy pani i dowiodę, że 
mam do pani prawo. 

— Moje listy? Puściła sznurek sygnało- 
wy i usiadła znów. 

Co pan rozumiesz przes moje listy, 
co to wszystko znaczy? 

Wydobyłem s kieszeni pakiet listów, które 
woziłem zawsze z sobą i podałem jej Jeden 
z nich. 

Przebiegła go oczyma, a potem zwróciła 
mi go z uśmiechem, 

— To nie ja pisałam te listy. 

-— A! jeśli tak, to może pani mi wskaże, 
kto je pisał. 

— Moja kuzynka Walerya. 

— Nie rozumiem. 

— O ile mnie się zdaje, wziąłeś mnie pan 
sa moją kuzynkę. 

Głos pani jest ten sam. 

«— Tak, ale twarz moja. 

— Nie widziałem nigdy pani kuzynki, 
rozstałem się z nią, sanim jeszcze odsyska- 
łem wsrok. 

— Dlaczegoż więc mówiłeś pan przed 
chwilą, że twarz moja zajmowała pańską 


— Nie mogąc widzieć kusynki pani, pró- 
bowałem wyobrazić sobie jak wygląda, na 
podstawie tego, co mówiła o sobie. 

— I wyobraziłeś pan ją sobie pedobną 
do mnie, teraz już nic nie rozumiem. Zmie- 
niła rozmowę, nie chcąc przez delikatność 
wkraczać w sprawy sercowe swej kuzynki. 
Pytała mnie o przyczynę mej choroby, prsy- 
pominała sobie wypadek, który stobił mnie 
pacyentem jej ojca — a prsekonawszy Się, 
że zasługują na zaufanie, mówiła już ze mną 
swobodnie o książkach, o sztuce, o podró- 
tach. Zdradzała umysł wykwintny, sapra- 
wiony przymieszką ciekawej fantazyi. Roz- 
mawiając przechodziła z wdziękiem od po- 
ważnych do lekkich tematów, nigdy w życiu 
nie spotkałem równie sympatycznej osoby. 
Smiech jej podobnie jak śmiech mojej Wa- 
leryi, miał w sobie coś s pierwotnej świe- 
żości lasu i gdyby nie pewna nutka osobista, 
która nadawała jej odrębną indywidualność, 
mógłbym ją wziąć za moją prawdziwą Wa: 
leryę. Prsypatrywałem się mimochodem jej 
twarzy. Beswarunkowo nie była ładną, — a 
przecież była to twarz, ,któraby pociągnęła 
mnie wśród tysiąca innych, jedyna dła manie 
na świecie. 

Pod koniec zbyt krótkiej dla ramie po- 
dróży, panna Deane pożegnała mnie uprzej- 
mie, wyrażając nadzieję, że się wkrótce spo- 
tkamy. 

Przybywszy do randchester, złożyłem 


rzeczy moje w hotelu i kazałem zawieść się 
| e CCR 


Najwiekszy w Krakowie skład zarzutek iulstrów | w Związku katol. krawców 
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Sir. S. 


którzy z Kościołem | kapłanem trzymają. 
Nazywa się to w języku agitatorów klery- 
kalizmem, a dobry i wierny syn Kościoła 
Jest przesywany kierykałem. Więc łączyć sią 
ze złymi, łączyć sią s przewretnymi, to wol- 
no, byle tylko, broń Boże, nie łączyć się z 
kapłanem. Starają się wzbudzać w naszym 
ludzie obok niedowierzania źle zrozumiane 
poczucie niezależności od wpływu Kościoła. 
Dążą do tego, by się lud nieomal wstydził 
swego przywiązania i swej łączności z Ko- 
ściołem i kierem, jako czegoś mu ubliżają- 
cego, albo czegoś, co nawet ośmiesza. 

W końcu najzwyklejsza taktyka, jak szka- 
lowanie kapłana. Pisemka socyalistyczne i 
pisemka ludowców mają stałe rubryki, w 
których są wymyślania ua kapłana. Prze- 
kręcają fakty, podsauwają dowolne komgenta- 
rze 


Miłując też Wasze dobro wiekulste, by- 
liśmy, jesteśmy i będziemy rzecznikami i 
wspomiożycielami Waszych interesów docze- 
anych. 

I jakżebyście mogli o tem choćby na chwilę 
wątpić? Wszakże naszą pieczołowitość koło 
was stwierdziliśmy niejednokrotnie nietylko 
słowem, ale czynem. — Kierując zaś naszymi 
kapłanami, wskazywaliśmy też na to, aby 
wam pomocnymi byli w waszych także po- 
trzebach materyalnych, by byli doradcami w 
interesach waszych doczesnych i ziemskich. 
Duchowieństwo zaś szło za naszymi wska- 
zówkami. 

Moglibyśmy wskazać na cały zastęp ka- 
planów, którzy byli inicyatorami, albo 84 po- 
mocnikami czy kierownikami to kas Raiffei- 
sena, czy Spółek mleczarskich, to Kółek rol- 
niczych, to wreszcie innych organizacyj, któ- 
rym się oddają z gorącem zapałem, nie ma- 
jąc żadnego innego interesu na oku, jak tyl- 
ko walkę o twoje dobro. W Imię więc tej 
całej zbożnej pracy i miłosnej działalności 
tak naszej, jak i kleru naszego zaklinamy, 
byś nie dał uwieść się, ludu nasz drogi, ha- 
słom fałszywym, w imię których cię kuszą, 
psując Twoją duszę i od Boga odwodząc. 


Wprost nawet szkalują duchowieństwo, 
a to wszystko w tym jednym celu, ażeby 
ozytelnik w oczach swoich kapłana sobie zo- 
hydził, Bo skoro czyta on wciąż niestworzo- 
ne rzeczy o księdzu, to wkońcu zacznie wie. 
rzyć, że kapłani są sami źli, albo, że są wro- 
gami swojego ludu. 

Tego samego sposobu używają nieprzy- 
jaciele Kościoła także szczególniej wobac nau- 
czycieli, tych wychowawców naszego ludu, 
których wzniosłe zadanie wychowawcze | 
„misya tak się łączy Ściśle z zadaniem i po- 
słanniotwem religii i Kościoła, Kierownikom 
politycznych partyj bardzo zależy na tem, 
ażeby posłannictwo nauczyciela zniżyć do na- 


II. 


Zwracamy cię teraz do innych warstw 
społeczeństwa, które na mocy tradycyi i sta- 
nowiska społecznego wpływały dotąd prze- 
ważnie na bieg /polityki i publicznego życia. 


EGŁOS NARODU z dnia 25 Maja 1918, 


religijne są wam znane. Wybierajcie dobrych 
katolików i prawych obywateli, którzy do- 
bro ogólne wyżej stawiają, aniżeli interes 
swój czy swojej politycznej partyi, czy je- 
dnej tylko warstwy, czy klasy. Tak wybie- 
rając, przygotujcie społeczeństwu naszemu 
zdrowe i dobre nowe prawo wyborcze. Ufa- 
my, Najmilsi, że za głosem naszym pójdzie- 
cie; wszakże niczego innego nie żądamy, do 
niczego innego was nie wzywamy, jak tylko 
do tego, co jest wyrazem i postulatem chrze - 
ścijańskiego sumienia i rękojmig waszego 
dobra. Znamy też was i ufamy wam, że za 
wskazówkami naszemi wszyscy pójdziecie, 
W imię tych zasad idźcie, Najmilai, do 
urny wyborczej. Idźcie zjednoczeni, jak je- 
den mąż! Pomnijcie, że każdy głoa dobrze 
oddany jest poparciem dobrej sprawy, za: 
sługa wobec społeczeństwa i narodu. 
Niechaj nie przepadnie żaden głos przez 
waszą obojętność, albo waszą niedbałość, 
Dziś Świat wszędzie dzieli się Ra tych, 
co stoją pod znakiem krzyża i na tych sno- 
wu oo przeciw temu znakowi występują. Iu 
nas też ten rozdział się zarysował, i to nie 
tylko w życiu prywatnem, ale także w ży- 
ciu publicznem. Wykasać wam to jasno by- 
ło głównym zamiarem i celem naszego, ni- 
niejszego, pasterakiego listu. Do was, Naj- 
milsi, teras należy czynem waszym stwier- 
dzić przy urnie wyborczej, pod jaką chorą- 
gwią chcecie widzieć kroczący w przyszło- 
ści nass kraj i nasze społeczeństwo. W tym 
znaku tyle razy w naszej przeszłości w 


ducha chrystyanizmu nie zna i przeciw nie- 
mu wrogo występuje. To wnosi do społe- 
czeństwa rozkład w pojęciach i zasadach. 
Etyce bowiem chrześcijańskiej przeciwata- 
wioną zostaje etyka inna, wszystkie zaś te 
arterye narodowego życia, w które wsączyła 
się kultura chrześcijańska, spotykają się naj- 
częściej z tej właśnie strony, czy to z nie- 
zrozumieniem i zapoznaniem, osy też z ni- 
welującym krytycyzmem. 

Przestrzegając przed zgubnym wpływem 
takiego kierunku, zastrzegamy się równo- 
cześnie, że nie chcemy wcale szerzyć niena- 
wiści, ani głosić wojny z żydami, w których 
widzimy zawsze naszych bliźnich. 

a = u 

Ten sam zarzut, który tu odnosimy, do 
politycznych stronnictw, dotyka i władzy, o 
ileby władza przymierzyła sią z radykali- 
zmem dlatego, że ten dla niej przedstawia 
siłę i użycza jej pomocy, Władza przez taki 
sejusz staje Slę współwinną w tem złem, 
które działa radykalizm, — Można wprost 
powiedzieć, że taka władza staje się sama 
radykalna i przez popieranie radykalizmu u 
dołu szerzy radykalism u góry. Taki rady- 
kalizm, idący s góry od samej władzy, jest 
w swoich skutkach równie zgubny jak ra- 
dykalizm u dołu i owssem w niejednym kie- 
runku jest jeszcze zgubniejszy. Bo wówczas 
slo wpływy w społeczeństwie szerzyłyby się 
1 wzrastały właśnie skutkiem poparcia wła- 
dzy. Walka z tymi złymi wpływami stawa- 


rzędzia politycznej agltacyj, ażeby i w Jego sor- 
ce, w którem mają żyć ideały podniosła i 
zaszczytne, wszczepić jad partyjnej niena 
wiści. A że i.w osiągnięciu tego celu wła- 
Śnie Kościół stoi w drodze, więc niczego nie 
szczędzą, walczą choćby najpotworniejszem 
kłamstwem, by od Kościoła nauczycielstwo 
odstręczyć. 

Czyż nie puszczono Świeżo w obieg wie- 
rutnego kłamatwa, jakobyśmy my, Biskupi, 
w przeciwieństwie do całej naszej tradycyi i 
działania, oświadczali sią w Kierunku nie 
przychylBym dla nauczycielstwa. To jeden z 
lcznych dowodów, jaką to bronią walczą 
niesumienni ludzie s Kościołem i jak im bar- 
dso zależy, by od zbawiennego wpływu Ko- 
ścioła wszystkich odciągnąć i oderwać. Na 
ustach tymczasem mają słowa: „Nle o reli- 
gię nam chodzi, bo ją szanujemy, w pisem- 
kach naszych imię Chrystusa i Matki Naj- 
świętszej wspominamy — nie o religię nam 
chodzi, mówią oni, ale tylko o księży, któ- 
rzy lud wyzyskują i na jego dobro nastają*, 

Ale jest to tylko ich przewrotna takty- 
ka, bo wiedzą oni dobrze, że gdyby odrazu 
przedetawili naszemu wierzącemu ludowi i 
robotnikowi swoje właściwe zamiary, wrogis 
religii, wtedy głęboko wierzący lud nasz od- 

rzuciłby je. Tymczasem skoro podkopią zau 
fanie do kapłana i Kościoła, skoro sami się 
narzucą ludowi i warstwom robotaiczym na 
jedynych opiekunów, to wtedy z łatwością 
obelą i zniszczą samą wiarę. 

Tak działo się we Franoyi. 

Tam to, zanim wybuchła otwarta walka 

„religijna, wciąż wrogowie religii powtarzali, 
że nie występują przeeiw Kościołowi í reli- 
gii, że tylko i jedynie chcą zwalczać klery- 
kalizm. Ale pokazało się, że to tylko był 
podstęp. Skoro bowiem przez swe gszety i 
przez swą agitacyę osłabili zaufanie do kle- 
ru, wtedy zaczęli się brać do zwalczania Ko- 
Ścioła, zaczęli wypęądzać zakony, a skończyli 
na tem, że zabrali i skonfiskowali nawet sa- 
me kościoły. 

„. Taktyka wrogów Kościoła jest wszędzie 
ta sama, przykład zaś Francyi, niech będzie 
ostrzeżeniem i dla naa. 

Pod temi hasłami, któreśmy tu przed o- 
czyma Waszemi rozwinęli, idą najpierw so- 
cyaliści w naszym kraju, a sa nimi zyś kie- 
rownicy Stronnictwa ludowego. Stąd, jak 
dłago stronnictwo ludowe nie wysbędzie się 
takich kierowników i nie odrodzi sią na re- 
ligijnych podstawach, tak długo ono samo 
idsie w kierunku swoich przewódców, ci zaś 
wypowiedzieli już jawną wojnę Kościołowi i 
rzucili hasło religijnej walki. 

Wobec tak otwarcie nam wypowiedzianej 
walki musimy wystąpić dla obrony naszych 
zasad. 

Do Was zaś, Najmilsi, zwracamy się z go- 
rącem zapewnieniem, śe nietylko nie jeste- 
śmy przeciwni zjednoczeniu Waszemu — ale 
owszem gorąco jego pragniemy. Przeciwni 
jesteśmy zjednoczeniu na szkodę religil i 
społeczeństwa, a pod kierownictwem ludzi 
wrogich Kościołowi. 


do domu zdrowia doktora Deane. Zapomnia- 
łem prawie, o mej przygodnej towarzysce 
podróży, bo wszystkie myśli me i pożądania 
skupiły się gdzieindziej. Powróciłem sercem 
do mojej własnej Waleryi, tak miękiej, tkli- 
wej, subtelnej, której głos zagłuszył już we 
mnie echa tamtego, który słyszałem przed 
chwilą. — Słażąca otworzyła mi drawi, a po- 
witawszy mnie z uśmiechem, powiedziała mi, 
że panna Deane oczekuje na mnie w salonie. 
Pobiegłem szybko po schodach | zatrzyma- 
łem się na progu owego salonu. 

Stanąłem, a raczej wrosłem w ziemię. 

Przedemną stała młoda kobieta, zupełnie 
nieznajoma. Prześliczna, cudownie piękna. 
Była razem wdzięczna i wyniosła. Miała 
przepiękne czoło uwieńczone aureolą jasnych 
włosów, oczy ciemno: niebieskie, iskrzące, jak 
szafiry, olśniewającą płeć, białą a zarazem 
przezroczystą, jakby wziętą s portretów 
QGreuza, jasną i świeżą cerę, właściwą An- 
gielkom. 

Stałem niemy i osłupiały na widok tego 
świetlanego zjawiska. © 

— Prsaepraszam panią — wyjąkałem wre- 
sscie — ale mówiono mi... 

— Dobrse panu mówiono Haroldzie, je- 
stem Wałeryą. 

Zsćmiło mi się w oczach. Poznałem na- 
tyshmiast czarowny jej głos, ale nie har- 
monisował on w mojem pojęciu, z resztą 
jej postaci. 

Podałem jej rękę i odezwałem się głupio. 

— Jakże się pani ma? 


-. 


KOSTYUMY 


I tu tak samo obowiązuje wzgląd na mo- 
ralność i religię, te niezbędne podstawy u- 
stroju społecznego i politycznego; i tu też 
przestrzegamy przed fałszywem pojęciem 
władsy, aby jej nie uważać za jedyny cel, 
dla jakiego wolno poświęcić wzgląd na su- 
mienie jak i na dobro ogólne. 

Niestety często dzieje sią inaczej. 

Tem też tłumaczyć należy owo tak częste 
dzisiaj sprzymierzanie eilę s radykalizmem i 
popieranie go przes tych nawet, którzy sami 
zasad radykalizmu nie wysnają; wspierają 
się wszakże na nim i posługują się nim, gdyż 
widzą w nim siłę, która im zapewnia utrzy- 
manie sią przy władzy i znaczenie polityczne 
ich stronnictwa. Skoro w imię takiej zasady 
działają stronnictwa wpływowe, wtedy źle się 
dziać musi w takiem społeczeństwie. 

Zamiast bowiem co aby etronnictwa po- 
lityczne, oparte o zdrowe podstawy, przyczy- 
niały się swym wpływem do tego, by dobre 
nasiona duchowe, złożone w sercu społeczeń- 
stwa obudzać, krzepić i podnosić, one skut: 
kiem swych sojuszów działają wręcz inaczej. 
Dbają bowiem przedewszystkiem o to, ażeby 
zaspokoić pretensye swego sojusznika, a tem 
samem popierają niezdrowy radykalizm. 

Ani względy na spokój, ani na żadne wi- 
doki polityczne nie usprawiedliwiają takiej 
spółki, gdyż cel choćby dobry nie usprawie- 
dliwia jeszcse posługiwania się środkiem 
złyro, a takim jest niezawodnie wszelkie do- 
pomaganie w zagnieżdźeniu się radykalizmu 
wśród naszego ludu. Takie sojusze są nie- 
moralne i niedozwolone. Zresztą na co by 
się one i zdały? i 

Wszakże radykalizm posługuje się soju- 
szami ze zdrowymi elementami społeczeń- 
atwa tylko tak długo, jak długo mu e- 
szcze potrzebne do zupełnego zawładnięcia 
spcłeczeństwem. Z tą chwilą, gdy to nastąpi, 
on pierwszy wymówi przymierze, a wypowie 
wojnę tym, co go wspomagali. 

I nie może być inaczej. Bo przepaść dzieli 
radykalizm w pojęciach, uczuciach i taktyce 
od tych wszystkich, którzy stają na zasadach 
wiary I narodowych tradycyj. Partye sacho- 
wawcze łudzą się tem nieraz nawet w naj- 
lepszej wierze, że one wpłyną korzystnie na 
radykalizm przez sojusz z nim. Tymczasem 
w praktyce rzecz sią ma zawsze Inaczej, bo 
właśnie żywioły zschowawczs muszą ustępo- 
wać czy w taktyce, czy w zasadach swoich 
by się dostosować do żądań radykalizmu. 
One więc są tą stroną, która traci, a takie 
sojusze prowadzą najczęściej do znieczulenia 
publicznego sumienia. Z początku robi się 
kompromisy z osobami, stąd jednak już bli- 
sko do kompromisu ze sumieniami i z za- 
sadami. I nie radykalizm staje się konser- 
watywny ale odwrotnie radykalizuje się kon- 
serwatyzm. A jeśli taki proces konsekwen- 
tnie doprowadsi sią do końca, to z Konser- 
watysmu wostaje tylko nazwa i łupina, gdyż 
treść jego całą wyssie radykalism. 

Gdy mowa o sojuszach, nie możemy tego 
pominąć milczeniem, że niektóre demokraty- 
czne stronnictwa dla chwilowych politycznych 
korzyści łączą się s żywiołem obcym, który 


łaby się dobrym dlatego trudną, nieraz nie- 
mośliwą, że są osłonięte ramieniem władzy. 
Stąd zło i moralna trucizna byłaby chro- 
niona przez władze w przeróżny sposób, czy 
to przez wyszczególnianie ludzi, na których 
charakterze nie można polegać, czy to przez 
nadawanie organizacyom, szerzgcym złe, 
przywilejów kosztem innych, czy też przez 
uposażenie ich w środki materyalne, czy 
przes umyślne przymykanie oczu na prze- 
stępstwo. A w miarę, jakby się złe uzuchwa- 
lało, onieśmielałoby się wszędzie dobrą ini- 
cyatywę i osłabiałoby dobre i zdrowe dzia- 
łanie. W takim też rasie władza wywracała- 
hy w całem społeczeństwie na opak pojęcia 
moralne o sumieniu, o prawie, o prawdziwej 
wartości człowieka, o nagrodzie czy karze; 
w końcu dosięgłoby zepsucie, szerzone przez 
władzę, nawet jej własnych organów admi- 
nistracyjnych, to jest, dosięgłoby ono sfer 
urzędniczych. 


W końcu zaznaczamy, że nietylko nie je- 
steśmy przeciwni ugodzie polsko-ruskiej, ale 
jej gorąco pragniemy. Rozumiemy też do- 
brze, że jednym z warunków tej ugody musi 
być sprawiedliwe uwzęlędnienie praw ludno- 
ści ruskiej i rozszerzenie ich słuszne w ao- 
wej ustawie reformy wyborczej. 

Uważamy dojście do zgody narodu pol- 
skiego i narodu ruskiego za jedną z najwa- 
żniejszych i najbardziej piekących potrzeb 
naszego kraju. Sami też gotowi jesteśmy 
nietylko słowem, ale i poparciem, o ile to 
od nas zależy, tskiej zgodzie dopomódz. — 
Uważamy też, że pierwszem zadaniem nowe- 
go Sejmu będzie ułożyć warunki i podsta 
wy do takiej zgody. Ale niech nam wolno 
będzie zwrócić stę do kierowników polity- 
cznych narodu ruskiego z gorącem życze- 
niem, ażeby nie wysuwali terroryzmu w 
swych politycznych wystąpieniach, jako Środ- 
ka, który ma ugodę wymusić, aby raczej u- 
ciszaniem waśni i zawiści narodowej — u- 
możliwili trwałe podstawy wzajemnej ugo- 
dy. Wspominamy i mówimy o tem tylko 
dlatego, że nam właśnie zarzucono, jakobyś- 
my byli przeciwnikami ugody polsko-ruskiej, 
jakobyśmy przez ostatnie nasze wystąpienie 
jej przeciwdziałali. 


Niniejsze nasze uwag! i przestrogi niechże 
wam służą, Najmilsi, byście przy tych wyborach 
dobrze wybierali. Wiedząc, prsed czem się 
macie strzedz, tem samem wiedzieć będzie- 
cie, jak wybór czynić należy. 

Baczcież na to, ażeby ci, co wyjdz z wa- 
szego wyboru, przestrzegali sprawiedliwości 
społecznej i Interesów chrześcijańskiego spo- 
łeczeństwa. Aby zaś to nastąpić mogło, prze- 
utrzegajcie, byście nie wybierali kandydatów, 
którzy stoją wrogo wobec Kościoła i religii, 
albo też, którzy wyznaję zasadę, że religia 
jest tylko rzeczą prywatną, w polityce zaś 
ani religią, ani morainością wiązać się nie 
należy.. 

Wybierajcież ludzi, ‘których przekonania 


— (Chcesz pan wiedzieć i owszem, mogę 
panu rzecz wyjaśnić, Było tu już przed pa- 
nem wielu młodych pacyentów, a wszyscy 


— Więc psn się nie cieszysz, żeś mnie 
wreszcie zobaczył. 5 
— Po to jedynie przyjechałem z Wie- 


dnia. s nudów kochali się we mnie. Miałam już 
— Ale wyglądasz pan na człowieka roz-|tego dosyć i postanowiłam, że z panem bę- 
czarowanego. dzie inaczej. Dlatego skreśliłam panu nie- 


prawdziwy portret mej Osoby, a cheąc by 
wypadł prawdopodobniej, wzięłam model z 
natury. 

— Więc przez cały czas pani drwiła so- 
bie ze mnie. 

Wyraz uiezrównanej słodyczy oblał p 
cudną twarz, a głos jej przypominał znów 
szum letniego wietrzyku. 

— Nie Haroldzie, nie przez 
rzekła. 

Położyłem znów laskę 1 kapelusz, sa któ- 
re chwyciłem był już w pierwszym porywie 
urazy, zabierając się do wyjścia. 

— Dlaczego więc nie wywiodłaś mnie pa- 


— Bo widzi pani, nie spodziewałem się, 
że pani jest taka zupełnie inna od tej, któ- 
rąś mi paul opisała, której obraz widziałem 
przed sobą przez całe trzy miesiące. 

Pozwoliła sobie roześmiać się, a oczy jej 
zaświeciły wesoło. 

— Miałeś mnie pan więc sa tak szkara- 
dną ? 

4 Nie byłaś pani wcale sskaradną — 
sprostowałem, przypomniawszy sobie moją 
towarzyszkę podróży. 

Nagle osądziłem w nowem świetle postę- 
powania jej se mną. 

— Dłaczego mówiąc o sobie, opisałaś mi 


cały czas — 


pani swoją kuzynkę ? ni z błędu ? 
— Moją kuzynkę? Skądże pan wiesz O — Bo — rzekła zmieszana — |Jękałam 
tem ? się, że panu będzie przykro, że nie jestem 
— Mniejsza o to, bądź co bądź, wiem na | brzydką. 


— Bo też jest mi przykro, jest mi na- 
prawdę bardzo przykro. 

— A ja tak czekałam tego dnia — ję- 
knęła głucho, a potem tupnęła nagle nóżką 
wołając: 

— To wstrętne, to doprawdy wstrętne 
z pana strony. 

Chciałem ją zatrzymać, ale odepchnęła 
mnie i wybiegła, wybuchając płaczem. Wy- 
szedłem znękany, dręczony wyrzutami su- 


pewno, że miałaś pani na myśli jej twarz, a 
obraz ten, jak przez telepatyę, wyrył się w 
mózgu moim, tak, że poznałem ją natych- 
miast, spotkawszy ją przypadkowo i o mało 
co przez to nie dostałem się w ręce policyi. 
Wszystko to nie jest zaszczytne dla pani. 

Walerya urażona wyprostowała się £go- 
dnością. 

— Dlaczego mnie pani w błąd wprowa- 
dziła ? — mówiłem dalej. 


pz 
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chwilach nawet najtrudniejszych dla naro 
du odnoBiliśmy zwycięstwo; da Bóg, niechaj 
to zdziała Jego łaska i niechaj to sprawi 
wasza wiara i wasze sumienie, byśmy w 
tej chwili ciężkiej i przełomowej przez krzyż 
i przez wyznanie Chrystusa publicznie od- 
nieśli zwycięstwo. Amen. 
Do spełnienia tego obowiązku dajemy 
wam nasze błogosławieństwo. 
W maju 1913 r. 
T Józef Bilczewski Arcybiskup M-tropelita 
lwowsk!; + Józef Pelczar Biskup praemysk!; 
} Adam Sapieha Książę Bskup krakowski; 
j Józef Teodorowicz Arcybiskup lwowski; 
ý Leon Wałęga Biskup tarnowski. 


Prawnik krakowski w Warszawie. 


Warszawa, 21 maja. 


Celem nawiązania łączności pomiędzy pra- 
wnikami z Królestwa i z Galicyi, Tow. pra- 
wnicze w Wsrszawie zwróciło sią do szeregu 
wybitnych uczonych z zaproszeniem do wy- 
głoszenia odczytów w Warszawie. 

Pierwszym, który na zaproszenie odpo- 
wiedział, był prof. Fierich. 

Dnia 12 maja Tow. prawnicza warszaw 
skie podejmowało w swym lokalu serdecznie 
oczekiwanego gościa. Powitał go na wstępie 
prezes K. Dunin. W długiem przemówieniu 
podkreślając znaczen'e dla naszego prawni- 
ctwa bliższej łączności z przedstawicielami 
uniwersyteckiej nauki polskiej, uwydatnił 
związek rodu F.erichów z roswojem nauki 
prawa i złożył hołd Wszechnicy Jagielloń 
skiej. Odpowiadał prof. Fierich, wskazując na 
styczae punkty prawników wszyatkich dziel- 


nic Polski, na potrzebę ogólnego m=rzesucnte |- 


i wspólnego organu, prosił wreszcie prawni 
ków z Królestwa o odwiedzanie kolegów ga 
licyjskich. 

Referat prof. Fiericha na temat „O wspól- 
czesnych zadaniach sędziego cywilnego“ po- 
ruszył sprawę, wybijającą się obecnie wśród 
problemów państwa na pierwszorzędne sta 
nowisko. Sędzia winien znać „życie etyczne, 
ekonomiczne i polityczno- sosyalne podkłady 
życiowych stosunków, wówczas tylko ocenić 
zdoła patalogiczne tych stosunków zjawiska. 
Ządamy od sędziego znajomości prawa ży- 
wego. Do wykształcenia „dobrego* sędziego 
przyczy nić się muszą: państwo, społeczeństwo 
i nauka. Prelegent szczegółowo rozpatrzył 
zakres działania każdego æ tych czynników. 

Dyskusya dotyczyła przeważnie sprawy 
zbierania „prawa żywego“. 

Po odczycie, przyjętym długotrwałymi o- 
klaskami, grono Kilkudziesięciu członków 
Tow. podejmowało krakowskiego gc á ia Śnia- 
daniem, Szereg toastów rozpoczął prof. W. 
Miklaszewski, czerpiąc ze swych wspomnień 
dowody gotowości profesorskiego rodu Fie. 
richów do dzielenia sią z Warszawą wyni- 
kami swej pracy: mec. Suligowski podnosił 
znaczenie przyjazdu gościa w naszem życiu 
upośledzonem przez odsunięcie Polaków od 
katedr uniwersyteckich i stanowisk sędziow- 


mienia i błądziłem po ulicach miasta, aż do 
godziny, w której mogłem pójść do dokto- 
ra Deane, okulisty, który znalazł, że oczy 
moje są już całkiem zdrowe. 

W przedpokoju spotkałem jego córkę w 
kcstyumie spacerowym 1 wyszedłem z nią 
razem. 

— Czy widziałeś pan już moją kuzyn- 
kę? — spytała nie bez ironii. 

— Widziałem, 

— I cóż? Czy podobna jest do mnie? 

— Bogdsjby była podobna — zawołałem 
z głębi Serca, 

Spojrzała mi prosto w oczy. Byłem jej 
wdzięczny sa szczerość tego spojrzenia. 

— Czy nie zechce mi pan wytłomaczyć 
swoich słów? — rzekła po chwili. 

— Kocham osobistość duchową jednej 
kobiety, a twarz drugiej i nie przestanę ni- 
gdy kochać tej twarzy. 

To szczególne, aby ktoś pskochać mógł 
twarz tak bardzo nijaką. 

— Twarz ta jest piękną — zawołałem, 

Spojrzała na mnie tak dziwnie, iż mia- 
łem wrażenie, że spotka mnie wkrótce ja- 
kaś nadprzyrodzona przygoda. 

Ale tu panna Deane powiedziała mi do 
widzenia i zaikła na zak-ęcie ulicy. 

Wieczorem obiadowałem u ojca prawdzi 
wej Waleryi, nie mówiłem z nią jednak na 
osobności. Piękność jej i wdzięk poruszyły- 
by nsjtwardszego człowieka, zmiękczyłyby 
serce z głazu. 

Przepraszała male półgłosem, 8 gdy u- 
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skich i wzniósł toast na łączność nauki pol- 
skiej bez względu na różnice dzielnic. 

Dalej przemawiali mec. H. Konic w imie- 
niu Sekcyj prawa cywilnego, F. Nowodwor- 
ski, prof. Fierich, St. Bukowiecki, który mó- 
wił o Wszechnicy Jagiellońskiej, jako o głó- 
wnej Szkole Koronnej, o stanowisku profe- 
sora tej szkoły, jako o najwyższem dosto- 
jeństwie narodowem; p. St. Frankenstein, 
imieniem Koła prawników, dał wyraz bole- 
snym wspomnieniom młodszego pokolenia, 
które nie znało szkoły polskiej i w którem 
żywe słowo profesora wzmaga niezaspoko- 
jone pragnienia, a krzepiąc ducha, przypo- 
mina hasło naszego życia „contra spem 
spero*. Szereg toastów kończyło przemó- 
wienie pp. Mogilnickiego Dunina i Tur- 
skiego. 

Po bankiecie odbył się raut u mecenasa 
Suligowskiego. 

Pobyt prof. Fierichs w Warszawie pozo- 
stawił niezatarte wśród prawników wrażenie 
i wzbudził nadzieje, że dobry przykład cosci- 
godnego rektora znajdzie licznych i chętnych 
naśladowców w Krakowie i we Lwowie. 


Korespondencye. 


Tarnów, 23 maja. 


(Wrażenie artykułu „Głosu Narodu“, — O miejskiej 
Kasie oszczędności.„— Potrzeba sanacyi stosunków. — 
Kino-Merzenie). 

Nr. 112 „Głosu Narodu“ z do. 18 go maja 
1913, zawierający korespondencyę p. t. „W 
Tarnowie, jak w Krakowie*, wywołał nad- 
zwyczajne zalnteresowanie się ogółu, egzem- 
plarze w lot rowchwytano, a do tej chwili 
popyt za nimi nie ustaje. Z drugiej strony 
powstała nie mała konsternacya w sferach 
magistrackich, Kasy oszczędności i Towarzy- 
stwa zaliczkowego. 

Ogół uznaje nareszcie potrzebę założenia 
powiatowej Kasy oszczędności, któraby słu- 
żyła n'e niezdrowej, niebezpiecznej i korrup- 
cyjnej spekulacyi, ale rzeczywistem potrze- 
bom klienteli w ohecnych stosunkach przez 
mi+jską Kasę oszczędności prawie zupełnie 
igoorowanej, co odczuwają najprzykrzej wło- 
ścianie i drobni pruemysłowcy oraz rzemieśl- 
nicy, karmieni idyllycznie szsumnymi od czs- 
su do czasu obchodami i patryotycznymi fra- 
zesami tych mężów wybitnych, którzy ze 
żłobu publicznego wszystko dla siebie zagar- 
niają. 

Komisarz rządowy powinienby działalno- 
ści miejskiej Kasy oszczędności i Towarzy- 
stwa zaliczkowego bliżej sę przypatrzeć, z 
ciekawości zaglądnąć za kulisy, a dostrzegł: 
by nie jedną rzecz uwagi jego godaą. Sana- 
cyę Kasy oszczędności, opanowanej zapełnie 
przez żywioły miejskie, t. zw. polityczae, a 
nie chcące za żadną cenę pozwolić na osła- 
bienie swoich wpływów, prseprowadzić tru- 
dno, gdyż dałoby się to uskutecznić tylko 
przes zwaienie całej budowy dotychczasowe- 
go gospodarczego systemu autonomicznego, 
wiodącego do ruiny ekonomicznej. Można je- 
dnak założeniem powiatowej Kasy bez gwa- 
rancyi miasta Tarnowa — bo gwaranocya po- 
wiatu aż nadto jest wystarczającą — oddać 
Społecsaństwu wielką prsysługę, wyzwalają : 
te -cê niego « "w Tarnowi” 


I okolicznych miasteczkach ludność, zwła- 
szcza włościańską, gniotących. 

Nad tą rzeczą powinni się zastanowić 
przedewszystkiem delegaci włościańscy w po- 
wiatowej Radzie tarnowskiej zasiadający, dą- 
żąc z całą wytrwałością i konsekwencyą do 
przeprowadzenia tego dzieła, a mogą być pe- 
wni, że znajdą ssczere poparcie w tych, któ- 
rzy rzecz tą bexstronnie rozumieją, 

Poseł p. Witos podniósł już raz tę myśl, 
lecz nad jej przeprowadzeniem nie dąży da- 
lej, w czem go może paraliżują wpływy bur- 
mistrza tarnowskiego. 

W powołanym na wstępie 112-tym nu- 
merze „Głosu Narodu* biada korespondent 
nad niepowodzeniem kina „Marzenie“ przez 
Koło miejscowe T. S. L. założone. Rzecz ta 
wymaga pewnego wyjaśnienia. 

W Tarnowie, zanim „Marsenie* powstało, 
były już dwa kino, jedno chrześcijańskie „He- 
lios“, drugle żydowskie „Apollo“. 

Zarząd tarnowskiego Koła T.S. L. nicz6m 
innem, jak iokalną agitacyjną placówką po- 
lityczaą będący, w gospodarce marzeniem się 
powodujący, wpadł na pomysł założenia ta- 
kiego własnego kino p. t. „Marzenie*, a kle: 
rownictwo w niem oddał za drogie pienią- 
dze żydowi. 

Z tem swojem „Marzeniem* umieścił się 


czułem mięki uścisk jaj dłoni, zapomniałem 
o wyśnionej Waleryi i rozumiałem, że ko- 
cham ją teraz taką, jaką jest, a jednak bun- 
towało się coś we mnie przeciw niej z po- 
wodu, iż nie miała wymarzonej przezemnie 
twarzy. Nienawidziłem jej piąkności. Skoro 
tylko wyszedłem z jej domu, prześlsdować 
mnie zaczęło wspomnienie drugiej Waleryi. 
Nie Spałem całą noc. Odie Walerye smiesza- 
ły się i splotły nierozerwalnie w pragnie- 
niach mych i nadziejach, Kochałem w tej 
chwili postać chimeryczną, słożoną z obu 
tych kobiet, 

Gdy szary Świt zakradł się przez okno 
do mego pokoju, ohimera ta rozwiała się 
wprawdzie, ale zato powróciła snów wczo- 
rajsza niepewność. Skoro się więc dzień 
całkiem zrobił, wstałem niewyspany i zła- 
many na duchu i uciekłem z Qradchesteru 
najbliższym pociągiem. Nie powróciłem już 
tam i siedzę dotąd w Wiedniu, dokąd przy- 
jechałem 8 całą szybkością pociągu „Orient 
Express". Co wieczora kładę się z nadzieją, 
że dzień rozprószy moje wątpllwośsi i bu- 
dzę Się CO rana, miotany tą samą niepewno- 
ścią. To jedno jest pewne, że ginę s miło-- 
ści dla Wajeryi Deane, ale dla której giną, 
tego nie potrafiłbym rozstrzygnąć kosztem 
nawet własnego Życ'a. Rozwiązan'e tego py- 
tania, przechodzi widocznie siły męskie. 

Gdyby która z kobiet, która przeczyta 
moją histcryę, zechciała mi dać jaką radę, 
pozyskałaby moją wiekuistą wdzięczność, ra- 
tując male od starokawalerstwa. 


Prauss 


Nr. 117. 


tymesasowo w dawnej -szynkowni Neuman: 
Ba, gdzie ciasno i duszno, a tymczasem „A= 
pollo“ i „Helios“, mają osobno na cele kina 
zbudowane obszerne, przewiewne i wygodne 
lokale, "więc publiczność woli oczywiście u- 
częszceać dv tych lokali, a mie do „Ma- 
rzenia". 

Co więcej, Zarząd Koła T. S. L. w Tar- 
nowie zwrócił aię do gminy miasta Tarnowa 
o lokal na kino pod korzystnymi obustron- 
nie warunkami i kiedy już do zakończenia 
interesu przyjść miało, burmistrz p. Dr Ter- 
til w swojej na placu Pobiakupim wysta 
wionej, a jeszcze niewykończonej realności, 
dał w najem lokal na kino „Marzenie“ za 
cenę niestosunkowo wyższą od tej, którą 
gmina ofiarowała, 

Stać się to zaś miało dlatego, że cały sze 
reg sklepów w nowo wybudowanej realuości 
pp. Tertilów nie miał żadnego popytu, więc 
przeznaczono je dla „Marzenia“, 

Sprawa ta była przedmiotem ostrych in- 
terpelacyj na posiedzeniach Rady miejskiej. 


E. Gabryelska, Krzysztofory, Krabie. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwasorzędnyca fe 

bryk lortepiany, pianina, ksrmoasle | phopoi* 

sa otówzę lut na zpłaty nawe! Awudniect 
miec Rys zaligzw. 


Precz z towsrek pruskim: 
Kupnioja tylka v obrześoiisz 


KALEND 


ARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie Bię jutro 0 godzinie 3 minut 44; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 29; długość dnia 
godzin 15 minut 45. 
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Urbana pojntrze w poniedziałek św. Edwarda, 
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Kogkúw 24 Maja. 
Archiwum aktów dawnych m. Krakowa o- 
trzymało w ostatnich dniach bardzo cenuy dar 
od prof. Dr Adama Bochenka a mianowicie akt 
kapitulacyi z 26 kwietnia 1848 w cz:sie bom 
bardowania miasta Krakowa z zamku na Wa- 
welu na rozkaz komendanta anstryackiege Oas- 
tigliene, zawartej między generałem Moltke a 
wysłannikami miasta Stanisławem ks. Jabło- 
nowskim i Adamem hr. Potoókim, Akt redago- 
weny po polaku, oprócz innych podpisał imie- 
niem emigracyl Józef Wysocki, imieniem zaś 
komitetu narodowego Leon Bochenek, w któ 
rego rodzinie dotąd pozostawał. 
W aktach Dyrskcyl policyi z r. 1798, sta- 
nowiących własność miasta, zrobicno bardzo 
siskawe odkrycie, dotyczące św. Klemensa Hof- 
%bunera, który powracając z podróży x Niemiec 
przez + raków do Warszawy, na zarządzenie po- 
leyi w Bernie, w kwietnin 1798 roku uwięcio- 
my został w Krakowie pod pozorem aprowadze: 
mia nieletnich chłopców, ci zaś w rzeczywistości 
"pragnęli ws!ąpić za wiedzą swych rodsiców do 
gakonu Redemptorystów w Warszawie, gdzie 
"ów. Kiemens w latach 1787—1808 jako przeor 


a w najcięższych warunkach tak wiele dobrego- 


1; działał, Św. Klemensa więziono wówczas wra 
 foktarzu klasztoru Dominikanów, chłopców zaś 
gdesłano do domu. Po kilkumiesięcznym poby- 
. mie dnia 56 sierpnia Św. Klemens akorzystawszy 
z braku czujneści straży, vpuścił więuienie, u- 
dając się na swój posterunek do Warszawy. 
iKoreapondencya władz w tej sprawie, obej- 
mająca kilkanaście aktów, kilka listów do śr. 
Klemensa, pisanych z kłasztora Redemptory- 
nótów áw. Bencna w Warszawie tadzież “kitka 
«któw władz duchownych 1797—1798 datyczą- 
cych Św. Klemensa, stanowi bardzo oiskawy 
materyal historyczny, którego naukowem opra- 
"eowaniem zajęli się 00. Redemptoryści z Pod 
górza, szczegóły te bowiem oświetlają 4okła- 
dnie tę sprawę, uwzględnianą tylko bardzo o- 
gólnikowo w życiorysach áw. Klemensa Z brakn 
żródał, 4 

Restauracya Wawelu. W ostatnim okrese 
ezasu restauracya Wawelu postąpiła znacznie 
naprzód. Szerokie baszty, na szczycie których 
zbierała się woda I Śnieg, niszcząc mury — 50- 
stały odrestaurowane i nakryte spiczastym da 
shem, 

Nasyp ziemi w postaci wału od strony tlicy 
Kanoniczej wzniesiony przez wojsko austryackie 
został już Zniesiony, Bardzo ciekawe odkrycia 
arobiono w Bali senatorskiej. Odkryto tam mia- 
nowicie piękne freski na bocznych ścianach 
mali. Freski te zniszczone bardzo przez wojsko 
austryackie w niektórych miejscach będzie bar- 
dzo trudno odczyścić i odświeżyś, W bocznych 
salach odkryto natomiast bardzo ładnie zacho- 
wane freski, przedstawiające turnieje rycerzy. 

Pierwsze piętro Zamkn przeznaczono Już 
na pomieszczenie zbiorów hr. Pinińskiego. 

Przy odnawianiu fundamentów Zamku zna. 
leziono również jakieś fundamenty bardzo sta- 
rych bedowli, o śstnieniu których niema 
wamianki nawet w najstarszych kronikzch. Obok 
fandamentów w ziemi unałeziono niezwykle 
eennó figurki i płaskorzeźby z terakoty, przed- 
stawiające bożków greckich. Rzeźby te, pocho- 
dzące, według erzeczenia znawców, £ czasów 
bardzo zamierzchłych, poatanowiono umieścić w 
zbiorach muzealnych na Wawela. 

Słowiański katolicki Zjazd w Lublanie. To- 
warzystwo Słowiańskie w Krakowie podaje do 
wiadomości, że zaproszone do udziału w kato- 
lickim Żjeźdsie Stowieńoów i Chorwatów w Lu- 
błanie w dnisch 33—27 sierpnia b, r. aczkol- 
wiek nie jest Towarzystwem wyznaniowem, 
mianowicie zo względu na doniosłość Zjazda 
dla ogólnej sprawy słowiańskiej, zaproszenie 
przyjęło i uprasza Rodaków, mających zamiar 
udać sig na ten Zjazd, o zgłaszanie się pod 
adresem: X. Dr Leopold Lenard. Kraków, Pą 
dsichów 10, I. p. 

Towarzystwo chętnie udziela wszelkich wy- 
jaśnień, zostając w stałem porozumieniu z Ko- 
mitetem w Lablanie. 

Z Towarzystwa „Polaka Sztuka Stosowana“ 
w Krakowie. Na posiedzeniu nowowybranego 
Wydziału Towarzystwa obrano prezesem p, Ja- 
zego Warchałowskiego, wiceprezesem p. Woj- 
ciecha Jaatrzębowakiego, sekretarzem p. Adolfa 
Langa, skarbnikiem p. Karola Homolacsa, 


Nowoczesny 


Opera | operetka lwowska w Krakowie. W so- 
boto dnis 31 b. m, rozpoczyna sezon letni opera 
i operetka lwowska. 

Artystki: Janina Korolewicz- Wsydowa (wy- 
stępy gościnne),  Blamenthalówna Ludwika, 
Brzeska Felicya, Borkacka Czesława, Faliszew- 
ska Zofia, Kasprowiczowa Amalia, Kuncewi- 
czówna Anna, Kliszewska Karolina, Koszutska 
Paulina, Lortensówna Celina, Marynowiozówna 
Stefania, Markowska Eagenia, Małecka Helena, 
Ostrowska Franciszka, Poraj Janina, Sawicka 
Katarzyna, Sobotówna Aurelia, Zacharska Jó- 
zefa, 

Artyści: Józef Menn (występy gościnne), 
Dobosz Adam, Fallssewski Stanisław, Jeliński 
Leon, Kalinowski Eugeniusz, Karasiński Edmund, 
Kuligowski Filip, Koszutski Eugeniusz, Müller 
Henryk, Monzlinger Józef, Okoński Adam, Pa- 
szkowski Władysław, Rechenski Leon, Sshmidt 
Zygmunt, Solnicki Józef, Stewa Stefan, Sy- 
czewsko Norbert, Tatrzański Michał, Zaremba 
Józef, Zbucki Leopold. — Zastępca dyrektora: 
Mieczysław Sachorowski. 

Reżyser opery: Okoński Adam; sastępca 
teżysera : Pasławski Karol; reżysero wie operetki: 
Kuligowski Filip, Zaremba Józef, 

Chór 63 osób. — Corps de balet 16, — 
Orskiestra 45, 

Repertuar: Opery: „Bai maskowy“ — „Tra- 
viata“ — „Trabador" Verdiego — „Borys“ Go- 
dunow Mussorsgkiego — „Carmen“ Bizeta — 
„Cavalleria rasticana“ Mascagniego — „Cyga- 
nerya* Pucciniego — „Eageniusz Onegin“ Czaj- 
kowskiogo — „Fanst* Gounoda — „Halka“ — 
„Straszny dwór“ Moninaski Hugenoci Mayerber 
— „Kuglarz“ (Le Jongleur de Notre Dame) — 
„Masseneta" (nowość) — „Lohengrin“ — „Tann- 
hanser* Wzgnera — „Mignon“ Thomasa — 
„Madame Baterfly" — „Tosca“ Pucciniego — 
„Opowieści Hnfmanna* J. Offenbacha — „Sprze- 
dana narzeczona* Smetany — „Pajaca* Leon- 
savallża — „Tajemnica Znsansy* Wolf- Forra- 
riego (nowość) — „Zaza“ Leoncavalla (nowość) — 
„Żydówza« Haiłevyego. 

Operetki: „Caotliwa Zuzanaa* Gilberta — 
„Drnofarz* Lehara — „Ewa“ Lehzra (nowość) — 
„Grigri* Linckiego (nowość) — „Hrebia Lu- 
ksezoburę* Lehara — „Jarmark na żony“ Jà- 
ocbiega (nowość) — „Krysia Leśniczanka* Kar- 
no — „Kochany Augustynek“ Falla (nowość) — 
„Luba niewinność* Lirskicgo (ss. Wład. Lubo- 
mirskiego nowość) — „Manawry jesienne“ Kai 
mana — „Młość eygańska* L:'hara — „Noc 
w Wenecyi* Straussa — „Nietoperz“ Stranssa — 
„Wróg kobiet“ Eyslera — „Żzeie paryskie* J. 
Offenbacha (wznowienie) — „Auzia“ (Suzi) Re- 
nyiego (nowość) — „Zuchwały kawaler" (Frech- 
Hag) Weinbergera (nowość), i 

Balety: „Flet zaczarowany". — „Wesele w 
Ojcowie“, 

Wstystkie opery grane w zeszłym Bezonie 
nie będą powtarzane. 

Miłośnicy muzyki hędą mieli sposobność u- 
słyszeć 30 b. m. zajmujący odczyt prof. Dra 
Zdzisława Jachimeckiego o „Rozwoja pieśni no- 
woczesnej”. Odczyt ilasirowany będzie odśpie- 
waniem pieśni : Schuberta, Schnuanna, Bram 
sa, Wagnera, H. Wolfa, S'ranssa, Dabnszy'ego 
i Szymanowskiego, któ:v:h wykonania podjęta 
się łaskawie panna Aleksandra Szafrańska, 

Odczyt odbędzie się na dochód Twa Bratniej 
Pomocy uczn. Akad, Szt. P. dnia 30 b. m. w 
Bali rysunków wieczornych w Akademii Sztak 
Pięknych. 

Bilety nabywać można w cukierni Michalika 
i w księgarni Krzyżanowakiego. 

Ze Stowarzyszen'a nauozyolelek. Nadzwy. 
czajne Walne Zgromadzenie członków Stowa: 
rzyszenia nauczycielek odbędzie się w dniu 1 
czerwsa b r. (nieózialn) o godz. 5 popoludnia 
w Czytelni Stowarzyszenia, uł. Karmelicka 32 
I. piętro. 

Porządek dzienny: 1. Zagajenie, 2. Sprawo: 
zdanie z obrad nanczycielsk w dniu 11 bm. 3 
Wsioszi. 

W razie niedostateczna wedle statutu Hez 
by członków następne walne Zgromadzenie od- 
będzie się tego samego dnia o godz. 4 30 bez 
względn na liczbę zebranych. 


Walne zgromadzenie Związku Niewiast ka 
tolickich. Dnia 20 maja tr. cdbzło się walne 
zgromadzenie cztonków Polaxiego Związku Nie* 
wiast Krtol'czich, Obecay skład Wydziału: Ma 
rya he. Wodzicka, prozesowa — Marya Tarska 
I. wiceprazasową — Jóssfa Janiszowske, IL. wl- 
c3prszeż0wA — Dr Marga Estraicherówna, ge 
kretarka — Zofią Korszyńsza, zastępczyni ne- 
kretarki —  Bołesławowa  Wicherkiowiczowa, 
skzrbpiczka — ozłonkowie ; Helena Gzottówna, 
Zofia Kośmianówna, Stanisława Rychłorska, 
Marya Straszewska, Aleksandra Żak-Skarszew- 
Ska, Marya Wędrychowska. Anna Żabrzowska 
i Zofia Popielówna, jako prezasowa zawodowo. 
go Stowarzyszenia prasownie fabryki cygar pod 
wozwaniem św. Jóżef?. 

Do komisyl rewizyjnej wybrano: pp. Wikto- 
„ryną Ciechanowska, Hosrykę Starzewską, Teo- 
filę Trzoińską. 

Do sądu polabowne$g? : Sałomeę Curową, 
Wacławową Oborską, Annę Zaleską. 

Wycieczka techników. Przez caly dzień woro 
rajszy bawiła w naszem mieńcie wycieczka te- 
chników z Berna morawskiego. G Ście xwiedziji 
miasto i jego zabytki, poczem popoładnin rn- 
sayli na zwiedzenie prac około budowy i regu- 
iacyi brzegów Wisły. Wycieczkawców OProwa. 
dzali inżynierowie krakowscy. 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyła posie- 
dzenie Komisya administracyjna. Komisya Prze- 
prowadziła dyskusyę nad sprawozdaniem przed 
stawionem jej przez naczelnika Administracyl 
akcyzy o jednej z największych inwestycyj, Ja 
kich dokonano w ostatnich latach, t. J. s bn: 
dowli i urządzeń rzeźni m., chłodni, fabryki 
lodu i t. p. 

U:hwalono sprawozdanie to przedłożyć także 
pełnej Radzie miasta do wiado mości i zatwier- 
dzenis. 

Następnie załatwicno sprawę fanduszo eme* 
rytalnego fnnkcyonaryuszów Administracyj a- 
kcyzy | połączenia go z funduszem emerytalnym 
urzędników Magistratn, wreszcie cały szereg 
spraw administracyjnych i osobistych. 

Dyrektorem filii Banku austro- węgierskiego 
w Krakowie w miejsce radcy Dzonizsgo Fali. 
Bzewskiego, został zamianowany dożychsza 
sowy kierownik full togo Bznka w Sianisławo- 
wie, p. Jan Traciłowaki, 


HOTEL „CITY? 


Kraków, Gertrudy 29 


GŁOS NARODU s dnia 25 Maja 1918. 


Egzamin dojrzałości w prywatnem żeńskiem 
gimnazym Heleny Strażyńskiej w Krakowie od- 
był się w dniu 20 i 21 b. m; pod przewodnie- 
twem radcy szkolnego Tomasza Sołtysika z 
następującym wynikiem : Zgłosiło się do egza- 
minu 12 abitaryentek: Swiadectwa dejrzałości 
otrzymały: Blazsurówna Emma, Folińska Zofia 
(z odznaczeniem), Gwiazdomorska Helena, Ha- 
mulińska Helena, Jagendfeinówna Marya (z od- 
znaczeniem), Kirekmayerówna Janina (z odzna- 
czeniem), Kełles Krauzówna Sylwia (z odzna- 
czeniem), Krzanowska Zofia (z odznaczeniem), 
Pesówna Zofia (z odznaczeniem), Piclówna Zo- 
fia Szymakowska Zofia, Trzeciecka Marya (z 
odznaczeniem). 


Zapomogi dla rękodzielników. Odsetki w 
kwocie 200 K, narosłe w roku 1912 od kapi- 
tałn „fandacyi uprzyw. gal. akc. Banku hipo- 
tecznego we Lwowie“ dla rękodzielników m. 
Krakowa, rozdzieli w roku bieżącym Prezydent 
miasta tytułem jednorazowych zapomóg między 
dwóch niezamożnych rękodzielników, przynale- 
żnych do gminy m. Krakowa bez różnicy wy- 
znania i obrządku. 

Podanie, wystosowane do Magistratu Kra- 
kowa, należy złożyć najpóźniej do 5 czerwca 
b. r. na rące starszego Stowarzyssenia, którego 
wap otabiegRiący się o zapomogę jest ezłon- 

em, 

Zajście w kawlarni. W jednej z kawiarń 
pierwszorzędnych przyszło wczoraj popoładniu 
do gwałtownych scen, wywułanych, zdaje Się, 
Jedynie skutkiem nieporozumienia. Do garderoby 
weszło mianowicie trzech podochoconych mło- 
dych ludzi, z których jeden przez roztargnienie 
włożył na głową endzy kapelusz. Nagle wszedł 
do gzrderoby prawy posiadacz kapelusza i £a- 
gadnął: 

— Kapelusz, któryś pan włożył na głowę, 
jest przypadkowo moim, 

Zuinterpełowany w ten sposób młody czło- 
wiek, chcąc dla żartu zabawić sią w Scherlucka 
Holmess, xapptał: : 

— Jeśli kapelusz jest pański, to masi psn 
wiedzieć, na którym numerzs wiesradła wi- 
siał ? 

— (iokawa rzecz, odkąd złudzieje bawią się 
w dedektywów P — impsrtynencko rzucił po» 
siadacz kapeluszz. 

W odpowiedzi roalegi się siarczysty policzek 
i obrońca nakrycia gławy legł na ziemi. W po- 
moc leżącemu rzucił się właśsiciel kawiarni — 
wykrzykując rozmaite obełgi pod adresem wo- 
jowniczo nastrojonego młodałeńce. Rozległ się 
drugi policzek i gospodarz runął na podłogę 
obok pierwszego gentełruana, W pomoc gospo- 
darzowi rzncił s'ę jeszcze jeden gość Kawiarni, 
lecz i ten przybrał wkrótce horyzontalną pozy- 
cyę obok swoich poprzedników. Wszyscy trzej 
zerwali się z ziemi i rznalli s'ę na młodzieńca, 
Lg w mgnieniu oka zostali znown przewró- 
eeni. 

Walka była skończoną... Epilog jej rozegra 
się prawdopodobnie w sądzie. 

Dyr. Poleński jako Szerlox-Holmes. W oza- 
sie, gdy musa kaoarotowo-warietowa Spoczywa 
edstąpiwszy awa miejsce w teatrzo „Nowości“ 
widowiskom świetlnym, dyrektor tegoż, ogólnie 
znany i sympatycznie gruby p. Poleński doko- 
nal czgnu Społeczno-ma2ralnie - policyjnego, od- 
krył w Krakowie jeszcze jedno „świństwo“ i 
to z gatunku tych grubszych. 

Oto od dłuższego czasu zauważył p. Poleń- 
ski, że z otrzymanych przez tutejsze biura pla- 
katów jego ukazuje się w mieście mała część, 
a reszta.. nie ukazuje się. Hm! pomyślał so- 
bie i począł badeć — i wybadał, że nasze 
krakowskie biura ogłoszeń Iwią część otrzy my 
wanych plakatów.. sprzedają do sklopi- 
ków. Sledztwo prywatno - genialne p. Poleń- 
skiego wykryło w jednym ze sklepików setki 
świeżych i.. mających być dopiero rozlepiony- 
mi — plakatów. 

Między plakatumi znajnowały się różne: 
Tsatru Nowości, Kina- Wandy i uawet afisze 
naszego wydawnictwa. 

Sprawą z»jęła się policya, a dyr, Poleński 
oprócz tej wzmianki I wdziętzności poszkodo- 
wanych iunej nagrody niestety nie otrzyma, 

Zbrodnia morderstwa. W krakowskiem wię 
sieniu śledczem przesiadpje dwóch brasi: Sta- 
nistaw i Jan Siopa rolnicy z Jeziorzsn, oskarżeni 
o zbrodnię morderstwa, jakiego sią dopościli w 
dniu 1 kwietnia b. r. na osobis Henryka Ma- 
deja. Spór mi»ł wyusknąć skutkiem procesu o 
grunt, do którego prawo przysądził sąd Made- 
jowi. Na ciels nieszczęśliwego znslazła kom'sya 
sądowe lekzrska ślady pchnięć noeżez: i Scyzo- 
ykiem, Jak śledztwo wykryło — Stanisław 
Stopa Krajsł Madeja nożem, Jan zaś acyzory- 
kiem. Na drzwiach i klamce mieszkania Stopów 
znaleziono ślady krwi. Stopowie przyznali się 
do czynn. 

Nieszczęśliwy wypadek na Krzemionkach. 
Wozoraj w godzinach popołudniowych Spadła 
na Krzemionkach z dwapiętrowej przeszło wy- 
sokości 11 letnia Aniela Zwolińska i dotkliwie 
się potłukła, — Ranę opatrzył fisyk m. Pod- 
górza. ; 

W Czyłsisi ksblst im. Stowaeklege (Rynek 6) od- 
będzie się w poniedziałek dnia 26 bm. o godzinie 7 
odczyt pani Jankowskiej pt. „Praca nad odrodzeniem 
we Francyi*, 

Drogą wycieczką „Eisuteryl statkiem do Niepo 
łomie odłożono z powodu niepewnej pogody do na- 
stępnej niedzieli 1 czerwca. 

Pogoda. Dnia 23-70 maja termometr do- 
szedł ud -+ 11 3jdo + 17:4 C., — barometr po- 
woli się podnosił. 

Dnia 24 go maja o godzinie 7 rano stan 
baromatru 745:2 mm, —- termometra + 122 O, 
wiatr: szchodnio-północno-zashodni, 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 26 
maja, — Ciepłota najwyższa -|- 11'6, najniższa 
+ 47, Ciśnienie powietrza 697. — Kieru- 
nek wiatru wachoni. — Prognoza: pochmarnie, 
możliwy deszcz. 


Kronika zamiejscowa. 


Agltacya polityczna pod firmą TSL. Piszą 
do nas z Dąbrowy: 

Staraniem Koła TSL. odbyło się 4 bm. w 
tutejszym kościele nabożeństwo ku nczczeniu 
122-rocznicy Konstytucyi 3 Maja. 

Popołudniu tego samego dnia wyjechało z 
tamienia TSL. kilku prelegentów do sąsiednich 
wal z odczytami. Uznanie należałoby się im za 


trudy, gdyby pod płaszczykiem nuświadamiania 
ludn nie kryło się coś innego. 

Niestety! Jak się okazało w tym dniu, w 
gminie Nieczajny prelegenci mają na celu nie 
nświadamianie luda, lecz pod płaszczykiem T3JL. 
robienie polityki partyjnej — a co gorsza — 
antyroligijnej. 

Rzekomy odczyt w Nieczajny był właśsiwie 
wiecem partyjnym, urządzonym w sali szkolnej. 
By mieć jak najwięcej uczestników, użyto po- 
średnictwa tak zwanego w gwarze ludu „mo- 
tyla“, tj. wysłano kursora zə Świstkiem papie- 
ru, który w tym dnia obchodził wszystkie do- 
my we wsi i zapraszał gospodarzy na zebranie, 
Gdy się sala szkolna Błnchscsami zapełniła, za- 
czął prelegent dla pozora mówić o Konstytneji, 
zakończył zaś swoje wywody patryotyczue temi 
słowy: „Dawniej Jeznici Polskę sgubili, dziś 
nasi biskupi gubią Polskę, bo się sprzeciwisją 
reformie wyborczej; biskupi to wrogowie 
lađu“. 

Inny zaś mowca dodał: Jeżeli chcemy mieć 
Polskę, to musimy się łączyć ze żydami, bo oni 
mają siłę, z pomocą ich głosów możemy otrzy- 
mać większość mandatów poselskich, Nadto ka- 
żdy chłop powinien należeć do stronnictwa ln- 
dowego. 

„Za dwa tygodnie będziemy mieli drugie 
zebranie — ciągnął ów mówca dalej — kto się do 
naszego Btronnictwa nie wpisze, tego ze zgro* 
madzenia wyrzucimy*. Takie postępcwanie pp. 
prelegentów wywożato oburzenie i protest Za 
strony uczciwszych i śmielszych gospodarzy. 

Zwracamy na te wybryki agitatorów Indow* 
ców, pod firmą TSL. dokonywane, uwagę głó 
wnego Zarządu tej instytucyi a niemniej i Ra- 
dzie szkolnej okręgowej, która nie powinna na 
takie cele udzielać Bal Bzkolnych. 

Przy tej sposotnośsi jeszcze jeden fakt z 
tutejszych stosunków. 

Powszechnie wiadomą jest rzecza, ża Dą- 
browa Jest jednem z najbardziej sżydziałych 
miasteczek galicyjskich. Od jakiegoś czasu jest 
wórńd pewnej części mieszkańców Dąbrowy sil- 
nz tendoncya asymilacrjna. 

Skutki tej asymlacyi Już się okazują, bo 
niespełna przed dwoma tygodniami, w czasie 
świąt żydowskich, jechał ksiądz z Wiatykiem 
św. do chorego jedną ulicą żydowską "i dzwonił. 
Wtem wypadł do niego żyd z miotią w roko, 
na co inni Żydzi obojętnie patrzyli, Miano od- 
dać tę sprawę prokuratoryi, ale Żydzi wielką 
skruchę, przynajmniej na pozór, okazali i po- 
prawę przyrzskii, 

Żydowski rozpajacz ludu. Piszą do nas z 
Liszek: 

Żyd tutejszy Kornhauser, utraciwszy kon 
oaayę szynkaraką, która dzięki Starostwn prze- 
szła w ręce katolickie, wydzierżawił dożywotnio 
wyszynk wódek od swego współwyznawcy żyda 
Lancera. Stara jednak i niechlcjna bada, przy- 
tem zasłonięta domami przed bystrem okiem 
pragnących alkoholu, nie przynosiła wiele do- 
chodu. Wynajmuje tedy przebiegły żyd miesz- 
kanie w samem centram Liszek, trzydzieści 
kroków od szkoły i słodkiemi słówkami upra- 
Bza rzdą gminną, by mu pozwoliła przenieść 
wyszynk do wynajątego lokalu. Rada gminna 
w pierwszej chwili odrznca prośbę Kornhausera, 
aie po miesiącu nie wiadomo, czy litością zdję- 
ta, czy Jakim innym argumentem (7?) przeko- 
nana, pozwała przenieść wyszynk w sąsiadztwo 
szkoły. Oburzeni do żywego takiem postąpowa» 
niem Rady gminnej obywatele Liszek wnieśli 
protest przeciw takiej uchwale, powołując się 
na bliskość szkoły, a atąd straszliwe szkody 
moralne dla dziatwy szkolnej, Starostwo, wido- 
cznie nie chcąc liczyć sią z ogólną opinią mie 
szkańców, po płąriomiesięcznej zwłoce, wysyła 
zapytanie do samej rady szkolnej miejscowej, 
czy zgodzi się na przeniesienie szynku w łą 
dane miejsce. Rada szkolna miejscowa, zapewne 
już od dinższego czasn przygotowana na podo 
bne pytanie, rznca dziatwę szkolną na pastwę 
moralnego zepsucia i bez zastrzeżeń odpowiada, 
ke idzia zgodnie z uchwałą rady gminnej, t.j 
zgadza się na umieszczenie szynkn w odlezłości 
trzydziestu kroków od szkoły!!? 

Tak więs zwycięża Israel, ale mamy nadzieję. 
że jeszcze nie zwyciężył, Bo kiedy Rsda gmin- 
na I Rada szkolna miejscowa z braku poczucia 
swego obowiązku wzzłędew greiny, szecły, Oj- 
czyzny I Boga, chce dać Żydowi sposobność 
rozgajania polskiego londo i demorslizowania 
katcliskich dzieci, tamy, żę jest jeszcze Sta- 
rostwo, które njmia się za pokrzywdzonem o 
bywatelstwam i epełniając prośbą wszystkich 
ajców i matek, wystąpi w obrone niewinnych 
dzieci i nie pozwoli Kornhanserowi ^na prze 
niesienie szynku w najbliższe sąsiedztwo szkoły. 


Składnica towarowa T. K. R. Piszą do ns 
z Tarnowa! 

Akcya zmierzająca do założenia w naszera 
mieście składnicy towarowej, posunęła się ostz- 
tnimi czasy znacznie naprzód. 

Odbyło się w tej sprawie kilka poblicznych 
zgromadzeń, na których liczni mowcy, domagali 
się śmisłego i energicznego dsisłania i uznpeł- 
niania zebranej dotąd kwoty dalszymi udziałami 
i otwarcia składnicy już we wrześniu b. r. Za- 
dania tego podjął się odnowiony i rozszerzony 
komitet z marszałkiem powiatowym, radcą dw. 
Jaśkiewiczem na czele. Zastępstwo przyjęli: ks 
superior Tyczkowski i poseł Witos, skarbnikow 
atwo prof, Józef Małeta, a sekretarstwo prof. 
Swalec i Majcher, 

Komitet zajął się energisznie zKcyą gro- 
madzenia udziałów, odwołał się w tym celu o: 
sobną odeswą do poparcia mieszkańców miasta 
i powiatów, otworzył lokal, jednem słowem czyni 
wszystko, by według zapowiedzi odeżźwy Tar 
nów i powiat miały jak własną składnicą towa- 
FOWĄ. 

Energia i ipicyatywa komitetn spotyka się 
z pełnem uznaniem sfer miejskich i wiejskich, 
o czem Świadczą licznie na ręce nowego komi- 
tetu napływające udziały. Pieniądze należy nad- 
Byłać pod adresem: Prof. Józef Małeta, skar- 
bnik komitetu w Tarnowie, ul, Klikowska l. 5. 
który na żądanie wysyła czeki, a sekretaryat 
(nl. Krakowska 26) udziela w powyższej Spra- 
wie wszelkich informacyj i wyjaśnień. 


Wybory do nowotarskiej Rady powiatowej. 
Pisząz Nowego Targu: 

Dnia 16 maja odbyły się wybory do Rady 
powiatowej w Nowym Tarzu z grapy miast i 
miasteczek. Wybrani zostn'i: X. katecheta Jar 
Bułat, burmistrz Józef Rajski, adwokat Dr 
Ernest Geissler, gospodarz Wawrzynies 


został otwarty, a urządzony wedlug najnowszego stylu i hygieny 


z pięknym widokiem na plantacye. 
102 elegancko urządzonych pokoi, ogrzewanie centralne, zineną i ciepłą wodą, oraz 


amma telefon w każdym. — Łazienka na mięjscn. — Winda osobowa i ciężarowa, —— mam CENY PRZYSTĘPNE boa 


ŻA 


Str. 3. 


Ptaá i kowal Jędrzej Bryniarski z Nowe- 
go Targu, oraz burmistrz Karol Cwiertnie- 
wicz z Krościenka. 

Z grupy przemysłu i handlu odbyły się wy- 
bory dnia 19 maja. Z grupy tej zostali wy- 
brani: Aleksander Lg ook i, Dr Bernard K oh n, 
Józef Pawlaszkiewioz i Dr Kazimierz 
Nowotny z Nowego Targu, oraz Władysław 
Daniec i Józef Sieczka z Zakopanego. 

Z grupy wielkiej własności ziemskiej zostali 
wybrani do Rady powistowej pp. Jerzy Usn ań- 
ski z Szafiar i Adam br. Stadnicki z Na- 
wojowej. 

Wiec rolniczy w Gwożdzcu (pow. Brzeski) 
odbędzie się w poniedziałek 26 b. m, o godz. 
3 popoł. Na wiecu tym wygłosi odpowiedni re- 
ferat delegat Komitetu Towarzystwa rolniczego, 
redaxtor „Tygodnika rolniczego * p. Jasiński. 

Pozbywanie się zlemi polskiej. P. Czesław 
Kowalewski sprzedał p. Matwiejewowi, byłema 
członkowi banku włościańskiego, majątek Buraś, 
położony w powiecie mozyrskim i od wieków 
w rękach tej samej rodziny pozostający. Mają: 
tek ten obejmuje 18.000 dziea. gleby dosxona- 
łej, stanowiącej dalszy ciąg czarnoziemu wołyń- 
skiego. Nabywca zapłacił 1 milion rabli, zaraz 
Jednak zastawił cały obszar w bankn Bziache- 
coxim za 982.000 rb i prowadzi pertraktasye o 
sprzedał łasa. 

Ten sam nabywca kupił w tym samym po- 
wiecie (w znacznej części) leżący majątek Wielki 
Maleszów, o obszarze 1.300 dziesięcin za 61.000 
rebli od pp. Kieniewicza i Narkaskie go. 

Żydzi bojkotują. Gazety Żydowszie razpisały 
się ostatnio o bojkocie, zastosowanym przez 
ubiegłą sobota w Warszawie, Łodzi i innych 
przaz żydów wsglądem karsi, pochodzących z 
polskich stawów (,„sażsłkes* — jak piszą Li- 
twacy), żeby „nauczyć Polaków“. 

Na tsrgach w piątek bojkotowsy żydowscy 
z fanstyzmem ngitowali, nie pozwalają: żydów- 
kom kupować ryb „polskich“ na „azsbas”, — 
„Były nawet takie żydówki, które nie wiedząc 
6 nss$raju, nebyły karpie, a potem już ugoto- 
wane wyrzuciły do ryneztoka* — donosi Z zas 
chwytem organ Jackana dla atw'erdzenia, że 
Żydumi Żądzą „nakazy“ litwaskie, 

Zydzi chełmscy u Eulogiusza. Z Zamościa 
donoszą do gazet warazawskich, Że na powita- 
nie aro, Huiogiusza, objeżdżającego Cheimszczy- 
zng, wyszła w Zamościa deputacya żydowska 
z rabinam Sziamą Weisbrotem - Hutwicem na 
czele. Rabin, cfiarojąc chleb i sól na tacy se 
arebrną Solniczką z monogramem grawirowa- 
nym, wygłosił mowę, w której powołnjąc Bię 
między innemi na „talmud“, dowodził, ża żydzi 
są wierni rządowi i narodowi rosyjskiemu. Ars. 
Ealoginasz w odpowiedzi „wyraził nadzieję, że 
dwa narody (rosyjski i żydowski) będą żyły we 
wzsjemnym spokoju i przyjaźni”. 

„Polowanie na pana młodego”. Na rogu Dzi- 
kiej i Gęsiej w Warszawie panna młoda w stroju 


|.ślabnym goniła onegdaj swego niedoszłego męża, 


który rozmyślił się w ostatniej chwili i zamiast 
do ślabn chciał nciec do domu. Przechodnie 
cjąli „sbiega* i „parę młodą odprowadzono do 
cyrkułu, a następnie opornego Żonkosia zmau- 
szono do wzięcia Ślabn... biedny ! 


Szczęśliwy skazaniec. W maju 1908 roko, 
rozyjski oficer 2-go pułku Kozaków orenbur= 
skich B:zyli P, wystrzałem z rewolweru zabił 
w Warszawie swą narzeczonę Serafinę Czyżó- 
wnę, a Sam Sobie strzelił w usta, iecz wyle- 
ozono go. — Stawiony przed sąd P. odmówił 
wszelkich wyjaśnień i zrzekł się obrony, wobec 
czego warszawski sąd wojenny okręgowy skazał 
go na 20 lat robót ciężkich I dożywotne onia- 
dłenie na Syberyi. W 1910 r. karę z łaski car- 
skiej zmniejszono do połowy. — Następnie na 
mocy manifestu z dnia 6 marca r. b. karą 
zmniejszono o jedną tizasią, czyli na 6 lat I 
8 miesięsy. Prócz tego na mecy art, 104 usta- 
wy o zesłańcach za wzorowe prowadzenie się 
zmniejszod0 karą na 10 miesięcy i 10 dni. — 
W ten spoBóg P, w kwiotnia 1914 r. miał od- 
zyskać wolność, Zo względu jadnak na skrnchę 
i wzorowe gprawowanie Bię władze więzienna 
poszyniły starania — o wyjsdnanie darowania 
— eałkoss:tsj kzry. 

Piechurka amerykańska przybyła wczoraj 
do Warsznwy. Jast nią p. Hantries, obywatelka 
Stanów Zjedzocznzych, która odbywa pieszo 
wędrówkę naokoło świata przez Syberyę I Ro- 
sayọ Faropejską. Ostatnio p. H. bawiła w Fin- 
lnndyi, skad podąża pieszo w towarzystwie je- 
dnego z F.nlaudszyków i Fislandki. 

Zabójstwo I samobójstwo z povodu... imle- 
nia. Krowny rodziny, w której zdarzyło się nio- 
dawno zabójstwo i samobójstwo przy ul. Ko- 
mitetowoj w Warszawie, wyjaśnia w gaz. 2y- 
dowskiej przyczyną gnmobójstwa i zabójstwa, 
iazooanego praos Heidelberga., — Oto rodz:ca 
panny nie chcieli ją wydać za niego, ponieważ 
miała takia same imię, jak jego matka, a wo- 
dług Żydowskiego rytuału jest niadozwolone, 
ażeby synowa i śwlekra miały jednakowe 
tmionn, 


Ze ZWIBKA. 


Albański dramat w hotelu. Pisma wiedeń- 
skie donoszą o dramacie rodzinnym, jaki roze- 
grał się w jednym z hoteli na Semmeringa. 
Pani Delvina, 23 letnia żona przywódcy albań- 
skiego mieszkała w hotelu na Semmeringu z 
młodszą awoją siostrą Już od dłaższogo czasu. 
Onegdaj przyjechał p. De'vins. Gdy Delvina 
wszedł do mieszkania żony, ustyszano po chwili 
głośną Sprzaczkę, a wreszcie strzały, Siostra p. 
Delvina wybiegła w tej chwili bardzo przerażło- 
na z pokoju. Gdy słażba pospieszyła na odgłos 
strzałów do waętrza mieszkania, zastała na po- 
dłodze zwłoki Delvina i jego żony. Młodsza 
aiostra p. Delvina popadła w omdlenie i nie 
można było jej wybadać, co było powodem 
strasznego czynu. Delvina był synem Jjednago 
z najbardziej znanych przywódców albańskich 
Slisa beja Delvina, gubaraatora Kalymnos, zań 
jego zamordowana żona była córką Ixmaela 
beja, znanego stranniks saltans Abdala Hamida, 
który zginął w walcs ulicznaj w Kosstant;no- 
palu 

Pancernik, który sam siebie torpaduje. Z 
Nowego Jorka donoszą © nezwykłym wypadku, 
jaki si; wydaczył awerykańzkismu okrętowi 
wejennemu „VeBavVius*. Na siateu tym wyko- 
nywano ćwiczenia w rzucania torped, Machauizm 
jednej z ty:h torpsd zessał sią prawdopadobnia, 


Kawiarnia 1 Kostalrccja 
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bo pocisk przelecławszy pewną odległość w li- 
nii prostej, nagle zawrócił i ugodził w tył 
wspomnianego okrętu. Nastąpił wybuch, ktory 
w pancerzu okrętowym wyrwał otwór o Średnie 
cy 20 cm, Pompy nie były w stanie zaradsić 
napływowi wody i pancernik począł tonąć, Ko- 
mendant skierował się wtedy pelną parą ku 
wybrzeżu, oddalonemu na jakie 5 do 6 km, 
podczas gdy załoga starała |sią bezskutecznie 
zamknąć otwór. Na szczęście udało się wylądo- 
wać w dobrych warankach i nikt z załogi nie 
doznal szwanku. 

Pijane mlasto. Dzienniki petersburskie po- 
dają smutne dane statystyczne, dotyczące pi- 
jsństwa w Petersburgu. Okazuje się, że w Pe- 
tersbargu umiera rocznie nagle, skutkiem nad- 
miernego pijaństwa, 200 osób, co stanowi trze- 
cią część ogółu nagłych Śmierci. Na każde sto 
tysięcy miesskańców przypada 20 wypadków 
Śmierci skutkiem pijaństwa. 30 procent samo- 
bójstw wśród mężczyzn przypada na pijaków. 
Liczba osób pijanych, spotykanych na ulicach 
Petersburga i sprowadzonych do cyrkułu „na 
wytrzeźwienie*, wynosi 65 tysięcy rocznie. 


Wiadomości kościelne. 


2 Bractwa P. S. W niedsielę 25 bm., jako 
w ostatnią niedzielę miesiąca odbędzie mię w 
kościele św. Jósefa $. S$, Bernardynek o g. 8'30 
Msza św. na intencyę Bractwa Najśw. Sakra- 
mentu, a o godz. 6 wieczorem wspólna ado- 
racya. 

Wizytacya kanoniczna w kościele akademi- 
ckim św. Anny odbędzie się jutro 25 bm. O go- 
dzinie 8 rano odprawi książę biskup Mszę Św. 
a potem udzielać będzie Sakramentu Bierzmo- 
wania. O godzinie 11 suma, procesya i kazanie. 
O godz. 4 popoł. zebranie Kemitetu paraflal- 
nego. 

Kanoniczną wlzytacyę ressty parafii deka- 
natu nowotarskiego odbędzie X. biskap Anatol 
Nowak w miesiącu czerwcu br. w następającym 
porządku: W Klikuszowej 8, Łudzimierzn 9, 
Odrowążu 10, 11, Czarnym Doanajcu 12, 13, 
Chochołowie 14, 15, Miętustowie 16, Nowem 
Bystrem 17, Poroninie 18, Bukowinie 19, Za- 
kopanem 20 i 21. 


Bar chelmski. W dalszym ciągu złożono w Galie. 
Snu oszczędności we Lwowie na książ, wkład. Nr 
I 
Zarząd główny Straży Polskiej, Kraków 27:11 K, 
Stebkiewicz Bogdan, werkmistrz, Stanisławczyk 6 K, 
Książkiewicz Stanisław, pocztmistrz, Jodłowa 889 K, 
Tuteckł Józef, naucz. gimn. Podgórze 2:10 K, Zola- 
kiowicz Z., Łysiec 1 K, Lówner Julian, Schodniea 6'40 
K, Kudasowa J., Krempna 2:40 K, Adamus Witold, 
Bocza:z 4 K, Polakiewiczowa Zofia, Łomna 12'11 K, 
rza = lee, Jasło 2'22 K, X. J. Krysa T, J, Gby- 
w 10 


Repertuar teatru miejskiego wKrakowie 


Sobota. „Mój najdostojniejszy przodek“, komedya 
w 3 aktach Alfreda Schmiedena. 

Niedziela popoł. „Kościuszko pod Raoławicami*, 
Obras historyczny w 6 odsłonach z muzyką napisał 
A. W. Lasota. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Mój najdostejniejszy przodek“. 

Poniedziałek. „Mezalianu*, 

Wtorek. „Mój p 

Środa. „Wielki Fryderyk“, szt 
Adolfa Nowaczyńskiego. 

Oswartek, „Dożywocie, komedya w 3 aktach 
wierszem, Aleksandrs hr. 4 

Piątek. „Święto wiosny”, Śpiew 500 dzieci szkół 
wydziałowych. — Przedstawienie na kolonie waka- 
cyjne. — Geny popularne 


rzodek *, 
w 6 obrazach 


Ze sportu. 


Wycieczka do Włoch, urządzona przez sek- 
cyą wycieczkową krakowskiego „Ogniska nau- 
czycielskiego* w lipcu br. kosztem 385 K za- 
powiada się wcale licznie. Najsilniej reprezen- 
towane zą panie z trzech dzielnic Polaki, zwła- 
sxcza z Królestwa Polskiego. 

Dalsze zgłoszenia przyjmuje sekcya w for- 
mie zadatku w wysokości 30 K (12 Ra) najpó- 
źniej do 5 czerwca b. r. Zgłoszenia późniejsze 
uwszglądnione nie bądą. Przed złożeniem za- 
datku należy zażądać przysłania ogólnego pro- 
gramu i regulaminu wycieczki. Zgłoszenia przyj- 
muje i informacyj udziela p. Jan Szkodziński, 
Kraków, ul. Szlak 3, 


E 


Ociężałość i ból głowy, zawroty I szum w 
uszach są objawami, wywołanemi w wielu wy- 
padkach zaburzeniami żołądka. Pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa u- 
suwa bez bólu tę częstą przyczyną zaburzeń 
trawienia i zapobiega w ten sposób pewnie 
parciu krwi ido głowy. „Woda Franciszka Jó- 
zofa", pisze profesor von Bubl w Monachium, 
„działa szybko i bywa zachwalana ogólnie, ja- 
ko posiadająca przyjemny smak“, Do nabycia 
w aptekach, drogueryach i składach wód mi- 
neralnych. Dyrekcya wysyłkowa źródeł leczni- 
czych Franciszka "r w Budapeszcie. 

13) 


Wyposażenie fotografa, Olbrzymie rozpo- 
wszechnienie fotografii wskazuje, jak pożyteczna 
jest ona dla każdego, tak dla fachowca, jak ama- 
tora, do utrwalenia wrażeń x podróży, socom 
it. d 

Nawet tym, którym dotąd zabieranie z sobą 
kamery było uciążliwe, umożliwia obecnie za- 
bieranie aparatów w najmniejszych formatach 
i po nader ninkieh cenach. 

Katalog firmy R. Lechner (Wilh. Müller), 
Wiedeń I, Graben 31, posiada rozmaity wybór 
drogich i tanich aparatów i dlatego każdy nie 
omieszka gruntownie go przeglądnąć. Najlepiej 
jest zasiągnąć decyzyi ustnie, albo poinformo- 
wać się o bieżącysh wiadomościach przez czy- 
tanie pisma ilustrowanego „Wiedeńskie 
fotograficzne doniesienia*. Pismo to 
przynosi wiele wyjaśnień fotografowi, wychodzi 
co 14 dni. Koszty wraz x przesyłką ofranko- 
waną wynoszą rosznie K 10. Numery okazowe 
tego pisma Jak i katalog wysyła na żądanie 
firma K. Lechner, Wiedeń I, — Graben 31. 

(689) 


Najblisze odjazdy okrętów na linii Ham- 
burg-Ameryka z Hamburga. Do Nowego Jorku: 
parowiec „Pennsylvania“ 29 maja, „Amerika“ 


„Prinz Adalbert" 3 czerwca, „Prinz Oskar“ 
19 czerwca. Do Kanady: parowiec „Pisa* 30 
maja, „Barcelona" 6 czerwca, Do Północnej 
Brazylii parowiec „Guahba” 10 czerwca, do środ- 
kowej Brazylii parowiec „Tijuca“ 28 maja, „Petro- 
polis* 11 czerwca. Do południowej Brazylii: pa- 
rowiec „Santa Anna" 30 maja. De La Plata: 
parowies „Cap Ortegal“ 3 czerwca, „Bitlcher* 
10 czerwca. Na Kubę-Mexyko: parowiec „We- 
sterwald* 3-go czerwca, „Ypiranga” 14 czer- 
Woa. (701) 


Polska gospodyni zażywa sławy, iż Jost 
dzielną i obrotną. Nie jest przeto przypadkiem, 
że Maggiego kostki balionowe po 5 h tak 
szybko u nas się rozpowszechniły. Przez uży- 
wanie Maggiego kostek bowiem można oszczę- 
dzić na pieniądzach, czasie i pracy, Maggiego 
kostki bulionowe są sporządzone z najlepszego 
ekstraktu z mięsa i zawierają także potrzebną 
ilość soli korzeni, tak, że wystarcza zwyczajne 
polanie wrzącą wodą, aby otrzymać natychmiaet 
wyborny rosół wołowy. Przy zakapnie należy 
jednak uważać na nazwę Maggi i znak ochron- 
ny krzyż w gwieździe. (702) 


tragedya człowieka. 


Film długości 2400 metrów, ukazujący się 
obecnie na ekranie 


jest prawdziwem arcydziełem sztuki kinamato- 
graficznej, przewyższającym wszystkie dotych- 
czasowe zdjęcia. To też nie dziwnego, że cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem, przypominającem 
„Quo Vadis", 

Tragedya ta znakomicie wyreżyserowana 
grana jest przez najlepszych włoskich artystów, 
a przedewszystkiem gra samego sSzaósna 
zachwyca i zdumiewa, 

Przegląd wszystkich epok jest njąty w arty- 
styczną całość, z którego męka Chrystusa po- 
zostawia niezatarte wrażenie, 


Kronika liferacko-artystyczna. 


„Przegląd powszechny“ za maj zawiera na- 
stępującą treść: Polityka bałkańska Austro- 
Węgier przez Dra Adama Krzyżanowskiego." — 
Estetyka Maxa Dessoira przez Dra Witolda 
Rubczyńskiego. — Poglądy i teorye najnow- 
szej fizyki prsez X. Hortyńskiego T. J. — Z 
cyklu „Opowieści Chrystusowe“ przez M. Ce: 
sky, — Co to jest scholastyka przez X. Sol- 
drowskiego T, J. — Z pośmiertnej teki Deo- 
tymy: Królowa Jadwiga, czyli Księga miłości. 
Ponadto przegląd piśmiennictwa i sprawozda- 
nie z ruchu religijnego, naukowego i  społe- 
ezn 


ego. 
Teatr iwowski w Paryżu. Dzienniki francu- 
skie umiessesają następującą notatkę: 

„W teatrze „Gymnase* rozpoczną się z koń- 
cem b. m. przedstawienia zespołu dramatyczne- 
go lwowskiego teatra narodowego, pozostsją- 
cego pod kierownictwem p. Ludwika Hellera, 
Zespół ten jest jednym z najgłośniejszych w 


świecie dramatysznym ; jego zgranie Í jedno- 
Ntość sprawisją, że budxił on podziw wa wasyst- 


kich stolicach Earopy I między innemi pozo- 
stanie słynny wiedeński sezon z r. 1910*. 

„Podamy niebawem program szczegółowy 
przedstawień, który obejmie wszystkie areydziela 
polskiej literatury dramatycznej”. 

Wielki książę członkiem Akademii. Paryska 
Akademia nauk moralnych i politycznych wy- 
bierała temi dniami osłonka zagranicznego w 
zastępstwie zmarłego niedawno temu b. prezesa 
gabineta belgijskiego Bernaert'a. 

Wybrano Wielkiego księcia Mikołaja Miko- 
łajewicza 24 głosami na 26 głosująsych. Wielki 
książę jest stryjem cara i prezesem towarzy- 
stwa historycznego i geograficznego w Peters- 
burgu. Jest on autorem kilka dzieł treści hi- 
storycznej: „Cesarzowa Miżbieta*, „Aleksander 
L" itd, 


[rew ROP RÓ BÓE——— | 


Dział okorsmiczny. 


Związek katol. kraweów w Krakowie odbył 
16 b. m, swoje doreszne XIV walne zgroma- 
dzenie, któremu przewodniczył inż, Karol Rolle 
prezes R. n, Tak prezydyam, jak i dyrektya 
Związku wskazały na trudności, z jakiemi w 
roku ubiegłym trzeba było walczyć, a z których 
jednak Związek wyszedł obronną ręką. Obroty 
powiększyły się, a czysty zysk umoeżliwił wy- 
dzielenie 8 proc, dywidendy ed udziałów. Zało- 
żona przed rokiom mechaniczna fabryka dla 
wyrobu gotowych ubrań prosperuje dobrze i 
okazała mię pożytecsną. Krawcy zarobili prze- 
szło 109 tysięcy koron. Oprócz pewnej części 
zysków przydsielonych do fauduszu rezerwowe- 
go — uchwalono datki na cele humanitarne, a 
mianowicie: na badową domu im, X. Piotra 
Skargi 50 K, na Dar 3 maja T, S, L. 20 K, 
na szkoły kresowe na Sląsku dla I Koła TSL. 
50 K. Potem uchwalono datki w ubraniach dla 
młodzieży rękodzielniczej Stow. katol. młodsieży 
rzemieślniczej wartości 60 K, dla wychowan- 
ków zakłada im. X. Siemaszki 100 K, dia ko- 
leżeńskiej pemocy uczniów przy gimn, realnem 
w Krakowie 100 K, a przy gimn. im. Sobie- 
skiego w Krakewie 100 K. 

Powszechna Wystawa | stosunki handlowe 
z Kijowem. Jak wiadomo, oficyslny udział @s- 
liegi w Wystawie kijowskiej, która odbędzie 
się w lecie b. r, a także urządzenie pawilona 
Zdrojowiak i Usdrowisk galicyjnkich, nie przy- 
szły do skutka. Niemniej firmy galicyjskie 
mają obeonie możność wziącia w dogodny spo- 
sób udsiała w Wystawie kijowskiej, gdyż jadra 
s zacnych Polek-obywatelek kijowskich, osoba 
zamożna, własnem staraniem badaje i urządza 
pawilon galicyjski na tej wystawie, Pawilon 
ten przeznaczony będzie wyłącznie na wyroby 
przemysłu galicyjskiego, który może zatem 
wziąć udział na warunkach przystępnych. Po 
ukończeniu Wystawy projektowane jest utwo 
rzenie w Kijewie sklepu z wyrobami galicyl- 
skimi, zatem firmy biorące udział w Wystawie 
mogłyby odrazu trwałe atosunki z Kijowem 


2 czerwca. Nowa linia do Bostonu: parowiec |nawiąsać. Zwłaszcza dla przemysłu drobnego i 


„Oleveland* 8 czerwca, Do Filadelfii parowiec |domowego nastręcza się w ten sposób korzy- I mniema, że ruch przeciwżydowski w Polsce wy-|ryk Oppenheim z Sosnowca, 


„KINO WANDA” iv. tertuli. 


GLOS NARODU z dnia 26 Maja 1913, 


stna sposebność. Bliższych wyjaśnień udziela 
Muzeum eksportowe Ligi Pomocy przemysłowej 
we Lwowie. 

Kurs Introligatorski, W czasie od 9 czerwca 
do 30 sierpnia b. r. odbędzie się w miejskiem 
Muzeum techniczno - przemysłowóm, Krajowym 
Instytucie popierania rękodzieł i przemysła w 
Krakowie, ul. Franciszkańska 4, specyalny kurs 
introligatorski. 

Na kurs będzie przyjętych 10 uczestników. 

Podania zaopatrzone w Świadectwo przyna- 
leżności, świadectwo szkolne, wyciąg z książki 
robotniczej, świadectwo wyzwolin lub kartę 
przemysłową, należy pisać do Dyrekcyi miej- 
skiego  Mazeum techniczno - przemysłowego, 
Krajowego Instytutu popierania rękodzieł i 
przemysłu w Krakowie, ul. Franciszkańska 4, 
najpóźniej do 1 czerwca b. r. Ubodzy usze- 
stnicy, którzy załączą do podania świadectwo 
ubóstwa będą mogli uzyskać zasiłek dzienny 
w kwocie 2 K sa każdy dzień nanki. 


OENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 23 maja b. r. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 21:20 dr. 
22:50 czerwona i żółta —— do —'—, uszkodzono 
—— do ——, węgierska —'— do —*—; żyto krajo 
we 18-60 do 19:30, uszkodzone —'— do —'—, węgier- 
skie —'— do —'—; jęczmień browarny —'— do —— 
na krupy 16:60 do 17:60, do siewa —.— do — — 
owies do siewn (z opłatą akcyzową) ——- do —*— 
na paszę 19.30 do 2040; proso —'— do — —; jagły 
—— do ——; tatarka 19:40 do 20'40; kukurudza 
18:40 2190; groch 2450 do 35—; fasola 23:50 do 
BI'—; soczewica 44'— do 46—; wyka 20'—- do 24'— 
a'ano zwyczajne 8:20 do 10:— ; koniczyna pastewna 
11:40 do 12-20; słoma 4— do 460; rzepak zimowy —'— 
——; kminek krajowy 64— do 70'—, holenderski 
80-— do 84*—; Koniczyna nasienna czerwona 100.— 
do 150. - biała —— do —'—; tymotka nasienna 
44— do 50*—;  esparsetta —— do ——; ziemniaki 
6:50 do 750; jaja kopę 340 do 3-80; masłoza 1 kg. 
2:70 do 3:10; ser —'60 do —*76; mleko zbierane za l. 
—'10 do —'12, niezbierane —18 do —'22 


Nowy namiestnik 
we Lwowie, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnie 24 maja.) 


Lwów. (T. B.) Namiestnik Dr Korytowski 
przybył dziś rano o g. 9 do Lwowa. Na dwor- 
ou powitał go wiceprezydent namiestnictwa 
Grodzicki. Następnie namiestnik zwrócił się 
z powitaniem do prezydyum miasta. Prezy- 
dent Neuman przybył w towarzystwie wszy- 
stkich trzech wiceprezydentów i przemówił, 
wspominając o odpowiedzi namiestnika ra 
telegram prezydynm miasta do namiestnika 
mniej więcej w te słowa: „Z prawdziwą ra- 
dością przyjęliśmy zapewnienie, że Wasza 
Ekscelencya żywi dla naszego miasta serda- 
czne uczucia i że wyniósł z niego jak naj 
milsze wspomnienia. To też tem goręcej i 
tem serdeczniej witam W. Ekscelencyę l- 
mieniem miasta naszego dsisiaj, kiedy przy- 
bywasz, aby w niem zamieszkać i objąć rzą- 
dy naszego Kraju. Życzymy Ci spełnienia 
Twych zamysłów, bo mamy to przekonanie, 
że będą one miały na celu jedynie dobro 
kraju i pożytek jego ludności. Prosimy Cię 
także, byś wziął miasto nasze w Swą opie- 
kę, popierał dążnoŚ:i i zabi-gl ku podale- 
sieniu jego. W tej myśli witamy Cę Eksce- 
lencyo, panie namiestniku*. 

Dr Korytowski, odpowiadając ka pytanie 
zapewniał, ża cieszy się serdecznie, iż mie- 
szkać będzie w tóm mieście, dla któ- 
rego żywi jak najlepsze uczucia i skąd wraz 
z żoną swoją po 15 latach wyniósł jak naj- 
milsze wspomnienia. Zapewnił, że miasto za- 
waze będzie popierał i cieszyć się będzie, je- 
żeli bądzie mógł w czemś przysłużyć się mia- 
stu. Czuję się — mówił dalej — w tem mie- 
ście, jakby we własnym domu i proszę przy- 
jąć mnie w grono jego obywateli. 

Przywitawszy się następnie z innymi ze- 
branymi bardzo licznie przedatawicielami 
władz rządowych i autonomicznych, odjechał 
namiestnik do pałacu namiestnikowskiego. 


o 

Z Rosyi. 
O interpelacye polskie. 
Petersburg, (Tel. wł.) Wśród posłów krą- 
ży wiadomość, że rząd jest niezadowolony z 
wielu interpelacyj i zamierza przypomnieć, 
powołując się na art. 40 ustawy Dumy, iż 
nia ma obowiązku na każdą odpowiadać. — 
Rząd radzi tedy, aby Duma co do iaterpela- 
cyj trzymała się pewnych granic, gdyż na 
„niewłaściwe“ zapytania odpowiedzi wcale 
nie otrzyma, Wiadomość ta wywołała oczy- 

wiście wśród posłów niezadowolenie. 


Dyskusya budżetowa w Dumie. 


Petersburg. (Pet. aj. tel.) W Dumie po re- 
feracie Aleksiejenki o budżecie, wygłosił pre. 
zydent ministrów Kokow ce w prawie trzy. 
godzinną mowę, w której oświadczył goto- 
wość rządu do współdziałania z Dumą. — 
Wskazał na bardzo korzystny stan budżetu 
rosyjskiego. Doehody państwa przewyższają 
w ostatnich pięciu latach preliminarz o 751 
milionów rubli. Stroną ujemną budżety £4 
tylko przekroczenia, I tak np. musiano uble- 
głej jesieni wydać kilkadziesiąt millonów ru- 


bli więcej na zarząd wojskowy wobec gto- | u 


źnej sytuacyi politycznej. Duma niebawem 
dowie się szczegółowo o tych wydatkach. 

Dalej wskazał na niekorzystny bilang 
handlowy i na podrożenie pieniędzy, jakoteż 
na ciągły spadek kursów papierów o stałej 
stopie procentowej, co zarazem wskazuje, 
pod jakimi warunkami przyjaciele słowiań - 
scy Rosy! znajdą pieniądze, gdy po zawarciu 
pokoju prsyjdą na targ paryski, gdzie ró- 
wnocześnie Turcy, Austrya, Węgry, Grecya 
i Rumunia również będą się starały o poży- 
czki. 

Mowę pramiera przyjęło centrum okla- 
skami. i 
Następnie przemawiał kadet Ssinga- 
rew, który wskazał, że prawie trzymiliar: 
dowy budżst jest opancerzony | rząd ozyni, 
co mu się podobe. Dlatego przedewszystkiem 
trzeba bozprawną dowolność w rozporządza- 
niu budżetem ograniczyć, 


Prasa rosyjską o bojkoołe. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Rasskaja molwa“ 


wołały pobudki czysto ekonomiczne. Drobne 
mieszczaństwo polskie, nabrawszy sił, zapragnę- 
ło zająć szereg nowych posterunków. Wybuch 
antysemixmu w Polsce „Mołwa” tłamaczy roz- 
wianiem sią nadziei w rychłe zwycięstwo demo- 
kracyi rosyjskiej i otrzymanie z jej rąk auto- 
nomii, tudzież przeświadozeniem, że w okoli- 
cznośsisch teraźniejszych nie da się cizb żydo- 
skich spolszczyć. Dzienuik ufa, że, kiedy nio- 
normalne stosunki teraźolejsze, zwłaszcza gta- 
nica osiadłośći żydowskiej, upndną, mieszczań: 
stwo polskie przestanie uciekać się do sposo- 
bów walki z żydami, szkodliwych dla kultary 
całego kraju. Skutkiem istnienia granicy onia- 
dłości, zalewają Królestwo Polskie tys 4se przy- 
byszów żydowskich, obcych kaltarze krajowej ; 
zarówno Polacy, jak żydzi polscy, są dia n'ch 
asposobieni wrogo. „Mołwa* jest przeto powa, 
że po zniesienia granicy osiadłości, zgodne po- 
życie Polaków z żydami stanie się możliwe. 


Dyplomatyczne odznaczenia. 


Petersburg. (T. B.) Minister marynarki 
wręczył francuskiemu admirałowi Les Bris 
order białego orła. 


Telegramy. 


(Telezramy „Ułoga Narodu” e dnia 24 maja.) 


Drugi list pasterski o wyborach. 


Lwów. (Tel. wł.) „Gazeta narodowa“ do- 
nosi, że gracko-kat. episkopat w tych dniach 
ogłosi swój list pasterski, dotyczący wybo- 
rów. 


Walka Greków z Bnłgarami. 


Sofia. (T. B.) Ag. bułg. ogłasza komuni- 
kat głównej kwatery bułgarskiej z doniesie- 
niem, że 22 b. m. rano wojsko greckie wy- 
konało atak koło wsi Radolewo koło mostu 
nad rzeką Angistis. Bułgarzy początkowo 
nie odpowiadali na ogień, gdy jedzuakże ar- 
tylerya grecka uszkodziła druty telegraficzne 
i tor kolejowy Bułgarzy otworzyli silny ogleń 
| zmusili Greków do panicznej ucleczki w kie- 
runku zatoki Orfano. Prowokacya grecka 
nie miała 1aiejsca pierwszy raz. 

Ateny. (Ai. Ateńska ) Według telegramu z 
Panghajor. ustał wczoraj ogień około połu- 
dnia. Wieczorem nadeszła depesza, że znowu 
słychać ogień piechoty i artyleryi w Kkierun- 
ku Panghajon, co wskazuje, że kroki nie- 
przyjacielskie znowu podjęto. Bliższych wia- 
domości dotąd niema. 

Ateny. (Aj, Ateńska). Grecki posal w So 
fii założył wczoraj Jjmieniem swego rządu 
protest u prezydenta ministrów Qeszowa z 
powodu zajść koło Panghajon. Geszow zape- 
wnił posła, że wyda zaraz potrzebne zarzą- 
dzenia celem spowodowania natychmiastowe: 
go wstrzymania kroków nieprzyjacielskich 


Chercha Mikada. 


Tokio. (T. B.) Według wydanego wczoraj 
wieczorem biuletynu cesarz przepędził noc po: 
przednią spokojnie, temperatura wynosiła 385. 


Eksplozya kotła. 

Buenos Airos. (T. B.) W tutejszym porcie 
wydarzyła SIĘ wesornj okaeplczya kotła, prsy“ 
czem 10 robotników zginęło, a 20 odniosło 
rany. 


Berlin. (T. B.) Cała prasa omawia znacze- 
nie dzisiejszej uroczystości ślubnej ks. Lud- 
wiki Wiktoryi, w szczególności znaczenie 
zjazdu trzech monarchów, co jest symptomem 
polspszenia sytuacyi europejskiej. 

Rzym. (T. B.) Ag. Stefaniego donosi z Wa- 
lony : Ambulans włoskiego czerwonego krzy- 
ża był tu serdocznie powitany przez ludność 
albańską i oficerów tureckich. 


SENNIE 


izby handlowsi I przemysłowej w Krakowie. 
z dni» 24 maja 1913 r. godrina I w poł. 
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Akcye, 


Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
cye Banku. Galic. dla h.i p. w Kra- 
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Kursa 84 notowane bes kuponu bieżącego, który Bie 
osobno oblicza. 


EEE ORO PDZ a E e S, 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKI Hr. Anna Mańkowska ze 
Słupi (W. Ks. Poznańskie), bar. Adam Roniszew- 
pki z Bobina, Amelia Mrozowska x PARER Yy Dr 
Marceli Szarski z Wrocławia, Dr Stofan Piotrowicz 
z Chicago, Władysław Grotowski z rodziną z Jaćmię. 
rza, Adam Dziedzicki z Klimontowa (Kieleckie), Hen. 
Janowie Rakowscy ze 


Nr. 117. 


Lwowa, Anna Biernacka z Wiednia, Zygmunt Schif- 
tan z Wrocławia, Stanisław Rostkowski x Warszawy, 
Eugeniusz Januszkiewicz z Grabek (Kisieckie), Ste- 
fan Złotnicki z Warszawy, Edward Sapalski z Kali- 
howa, Adam Napieralski z Bytomia, Michał Newey- 
noff z Sosnowca, Leon Nadel z Budapesztu, Wacław 
Morawek z Königgrätz, Władysław Fibich z Lipiniek, 
Alojzy Śworóik z Königgrätz. 

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K 50 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Lifi. Usługa pierwszorzędna. 

Wacławo sie Kowalscy z Wiednia, Ryszardowie 
Wagnerowie z Bytomia, Czesławowie Kwiatkowscy 
z Mor. Ostrawy, X Michał Zawoda z Kiele, X. Jan 
Czapla z Ojcowa, Inż. Leonard Slaski z Drohobycza, 
Inż. Józef Makowski z Tustanowic, Prof. Karol Sza- 
welski z Odessy, Helena Dawidowicz z Pragi, Henry- 
ka Kowaczyńska z Makowa, Jan Jerzy Karłowicz z 
Krynicy, Mieszysław Dobija Rawski ze Lwowa, 


Radezłane. 


Za artykuły w tej ruhryse Madzkega nie 
przyjmuje żadnej cGćrowiatwajlnyści. 


- $chuduięcie i dycie, 


Schudnięcie po chorobie spowodowane brakiem 
apetytu lub t. p. powinno być w każdym wypadku 
zwalczane. Kto w takim czasie używa Emulsyi Ścotta 
przychodzi, jak to już tylokrotne doświadcze uie stwier- 
dziło pod dwojakim względem szybko de celu. — 
Najpierw wzbudza 


EMULSYA 
? SCOTTA 


apetyt — powoduje zatem stopniowe 
zwiększania przyjmowania pokarmów, 
które już samo przez się wymaonia siły 
Następnie Emalsya Scotta jest nadzwy- 
czajnie pożywna przez co powoduje w 
bardzo krótkim casie znaczny przybytek 
sił i wagi. 

Ponieważ Emulsya Scotta wyrabiana 
bywa przeważnie z najczystszych i najlepszych ma- 
teryałów surowych, działanie jej jest zupełnie pewne, 
Dlatego też jej rozgłos światowy, jako najlepszej 
tranowej Emulsyi jest już od dawna ustalony. 

Cena butelki oryginalnej 2 K 50 bh. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 h w znacz- 
kach pocztowych do firmy: Scott et Bowna, G. m. b 
H., Wien VII. i za powołaniem się na niniejsze pismo 
nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez aptekę. 


Zakład techniczno-dentystyczny 
Michała Sliwińskiego 
w Krakowie, ulica Fioryańska |. 3, l. piętro. 


Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedziele i święta od 10—12. 


ważne wskazówki 


„dla zaknpującej qgevspskyti. 


f. Zadna inna kostka nle wydaje tak 
znakemitege | smacznego rosołu, jak 


MAGGI'* kostka 5.. 


Szanewna gospodyni zecbse się 


e tem przez próbę perównawszą 
przekonać. 


2. Należy 


żądać 
MAGGIEGO kostek. 


zawsze  wyrążnie È 


3. Poleoa się jeszcze u kupea przeke:- 
konać się, ozy kostka jest oznacze- 
na nazwą MAGQI 


+ 


I marką 
eohrenną 


krzyż 
w gwieżdzie. 


karmelki-mleczne 
Tylko prawdziwe. gdy jes 


„NTolLWERCĄ - 


 ETTTEMA EE o 


cukierku. 
KU 


Przewodnik krakowzki. 


Groby królewskie, grób Mic klpwiosa 
£karbioc w katedrze na Wawelu zwiedzać możne 
w dni powszednie o godzinie 40, w niedziele I święta 
© godzinie 11 i pół przed południem. 

Muzeum etnograficzne otwart jest saw 
kze wo czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 4 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hai. od osób 
dorosłych i 16 kai, Gd małoletnich. Muzeum mieś e 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 


Program od czwariku 22. do niędzieli 25. maja 1913. 
1. Tydzień nowości Pathego (aktualne), 2. Kamał Wilusia (wesoła farsa), 
3. Sładami śmierci (dramat amerykański), 4. Zbiór Sago na wyspie Borneo 
(z natury), 5, Przegrany zakład (komedya), 6. Jeziora północy (zdjęcie z natu- 
ry), 7. Sujrażystka (humoreska), 8. Spadek lichwiarza dramat „Nordisk“ 


Młodzież na Wszechnicy 
Jagiellońskiej. 
li. Prądy odrodzeńcze. 


Wskrzeszenie „przytłumionych w okresie 
pozytywiatycznym tradycyj wileńskich Filo- 
matów i Filaretów stało się podłożem, na 
którem zrodził się w ostatnich latach nowy 
ruch wśród młodzieży polskiej — ruch od- 
rodzeniowy. 

Powstał on zupełnie niezależnie od kie- 
runków ideowo-politycznych. W przeciwień- 
stwie bowiem do prądów, rozbudzonych w 
stowarzyszeniach politycznych młodzieży, 
zwracających uwagę prawie wyłącznie na za- 
gaduienia 8pcłzczno-polityczne — nowy ruch 
główny nacisk położył na moralne podnie- 
Bienie jednostki, wyzwolenie jej z zakorze- 
nionych nałogów i wad, urobienie silnego 
charakteru, a nadewszystko stworzenie wy- 
rażnego, jednolitego peglądu na świat, zgo- 
dnego z nauką Kościoła Katolickiago, wyni- 
kami najnowszych badań naukowych, oraz 
wskazaniami wielkich duchów narodowych : 
filozofów, wieszczów i myślicieli. Twórcą te- 
go nowego prądu jest znany filozof Wiacen- 
ty Lutosławski, który w roku 1900 two- 
rzy w Krakowie pierwszy luźny związek pod 
tyt.: „Bractwa polskich filaretów;, 
gdzie miały się skup'ć jednostki, chcące w 
jakikolwiek sposób poprzeć dążenia inicya- 
tora, podjęte w kierunku odrodzenia społe 
czeństwa polskiego. W roku następnym wy- 
łania się z tego „Bractwa“ Ściślejszy Już 
związek, nazwany „Zakonem filaretów 
polskich* o bardziej skrystalizowanym 
celu i zakresie działania, zbyt może obszer- 
nym, jak na początek i niepotrzebnie zabar- 
wiony aż do przesady mistycznymi pomy- 
słami. Celem tego nowego Związku, jako i 
zresztą całego ruchu odrodzeniowego, stało 
się wewnętrzne odrodzenie narodu i zwię- 
kszenie jedności pomiędzy Polakami, rozsia- 
nemi po Świecie, przez rozpowszechnienie 
wychowania narodowego, równoważącego 
zgubny wpływ wychowania państwowego, 
wrogiego duchowi polskiemu. 

W tymże samym roku zawiązane przez 
Lutosławskiego i pod jego prawie wyłącznie 
kierownictwem powstające „Seminaryum 
wychowanianarodowego' miało przy- 
gotować czynnych członków do „Bractwa* i 
„Zakonu filaretów*. Obok tych związków 
zakłada Lutosławski jeszcze jedno stowarzy- 
szenie o dość egzotycznej nazwie „Eleusis“, 
mającej przypominać ową duchową stolicę 
Hellenów, gdzie wszyscy wybrani byli wta- 
jemniczani i utwierdzani w posiadaniu tych 
prawd wiekuistych, od których postęp ducha 
na ziemi zależy. Formnlnie zawiązane gosta- 
ło „Eleusis“ dnia 22 stycznia 1903 roku, gdy 
na obchodzie 40-tej rocznicy powstania sty- 
czniowego w teatrze ludowym w Krakowie 
12 osób wobec licznie zebranej publiczności 
złożyło uroczyste ślubowanie powstrzymania 
się od alkoholizmu, nikotynizmu, hazardu i 
rozpusty. I odtąd rozpoczyna się cicha, wy- 
trwała praca tej bądź co bądź ciekawej or- 
ganizacyi, cieszącej się dziś znacznymi wpły- 
wami wśród młodzieży, zwłsszcza na Kresach, 
Litwie i Rusi, oraz wśród robotników w 
Westfalii, 

Młodzież krakowska niezbyt licznie po- 
spieszyła za Lutosławskim. Ta część, która 
za nim poszła, ujęła niemal całkowicie rządy 
w „Eleusis“, Po niejakim czasie wydzieliła 
się jednak w oddzielne „Koło akademickie", 
nad którem odjął kuratorstwo prof. Dr Ma- 
ryan ZdziechowSki. 

Początkowe lata istnienia „Eleusis“ były 
okresem dobierania się i grupowania ludci, 
zbliżonych uczuciowo dokoła mało jeszcze 
określonego hasła wychowania narodowego 
przez poczwórną wstrzemięźliwość i kult 
wieszczów, okresem istotnego kierownictwa 
„Eleusis“ przez Lutosławskiego. Lecz w mia- 
rę dłuższego istnienia, program „Eleusis“ się 
ustalał, a wpływ inicyatora | założyciels 
zmniejszał się, co stało się nawet powodem 
secesyi z „Eleusis“, t. zw. „Wolnych ko- 
wali“, bez zastrzeżeń idących za Lutosław- 
skim. 

Ostatecznie podstawy, na których oparł 
Się obecnie prąd eleuzyński, ustalone zostały 
na Zjeździe w Kosowie, odbytym podczas 
wakacyj 1910 roku. Dadzą się one sprowa- 
dzić do trzech głównych działów: narodowo- 
go, raligljnego i moralnego stanowiska tego 
kierunku, ujętych w szereg tez i opubliko- 
wanych w VI tomie czasopisma „Eleusis“, 
ukazującego się od czasu do czasu w Kra- 
Kowie. 


Otóż pod względem narodowym stoi „E-| WY 
S 7 ”_ |jednak zbliżyć się do prawdy Chrystusowej, 


Koło krakowskie, pozostające niejako poq 
egidą profesorów Uniwersytetu, a Pomiędzy 


leusis* na stanowisku odrodzenia Polski — 
duchowo wolnej i politycznie niepodlezłej. 
Za istotę posłannietwa Polski uważa wytwo- 
rgenie takich wartości duchowych, jakie po- 
zwoliłyby na stworzenie państwa, któreby 
dawało przykład realizacyi miłości chrześci- 
jańskiej nietylko w życiu indywidualnem, 
ale także w stosunkach międzynarodowych. 
Praca dla odrodzenia narodu ma charakter 
religijny i dokonywa się przez ulepszenie i 
rozszerzenie dusz. Rozpowszechnianie i uła 
twianie wewnętrznego przeżywania ducha i 
pism wieszczów parodowych, przedewszyst- 
kiem Mickiewicra, Słowackiego i Krasińskie- 
go uznaje „Eleusis“ za najlepszy sposób bu- 
dzenia i pogłębiania Świadomości Ra ro do- 
wej, 

Swoje „credo“ religijne streścili „ełso- 
wie* w następujących sześciu tezach: 1) Je- 
steśćmy katolikami bez zastrzeżeń, 
uznajemy wszystkie dogmaty zgodnie £ o- 
rzeczeniami Stolicy Apostolskiej i poddajemy 
się karności organizacyjnej w Kościełe. 2) 
Dznajemy za konieczne głębsze indywidualne 
przejęcie się zasadami wiary, czerpanemi z 
życia i słów Chrystusa i z pism, tworzących 
osnowę i tradycyę nauki Kościoła. 3) W dą 
żeniu do skrystalizowania, ujednostajnienia 
naszego poglądu na świat, uznajemy za po- 


_DODATE 


„SZATNIA" 


żądane głębsze studyum wielkich myślicieli 
ludzkości, a zwłaszcza Ojców i Doktorów 
Kościoła i wieszczów narodowych. 4) Pra- 
gniemy, by dogmaty i praktyki Kościoła 
kształtowały życie nasze w duchu miłości 
Obrystusowej i Ofiary i chcemy uniknąć w 
ich ujmowaniu bazdusznego formalizmu. 5) 
Obcowanie jaknajczęstsze z Chrystusem w 
Sakramencie Ołtarza uważamy zarówno za 
fundament religijnego życia zarówno jedno- 
stek, jakoteż i grup braterskich i 6) uzna- 
nie dobrej woli w Kościele i dążenie do po- 
znania prawdy, to minimum warunków we- 
wnętrznych, jakim odpowiadać musi ksżdy 
wstępujący w nasze gromo. Wierzymy, że 
studyum głębszych podstaw religijności — 
przy gorącem pragnieniu zdobycia wiary — 
musi każdego doprowadzić do katolicyzmu, 
jako najwznioślejszej religii Miłości. 

Wreszcie pod względem moralnym stwier- 
dzono konieczność dożywotniej poczwórnej 
abstynencyi, oraz podkreślono wstrzemięźli- 
wość od wszelkich rzeczy zbytecznych I o- 
gólną powściągliwość w zaspakajaniu po- 
trzeb figycznych — jako ważny czynnik pra- 
cy wewnętrznej. 

Wsparte na tych oto podstawach, rozwi- 
nęło „Eleusis“ dość szeroką akcyę wśród 
młodzieży gimnazyalnej, skupiając ją w 
„Związki nadziei“, a obecnie niepoślednią 
rolę edgrywa w organizowaniu harcerstwa 
(skautingu) polskiego. Dla młodzieży tej wy- 
dawało miesięcznik p. t. „Młodzież“, prze- 
kształcony obecnie na kwartalnik. Dia ludu 
i warstw robotniczych wydaje pisemko na- 
rodowe i abstynenckie „iskrę o bardzo szla- 
chetnych tendencyach, ale 0 poziomie nie- 
ubyt przystosowanym do umysłowoćci na- 
szego robotnika i wieśniaka. Organem ofi- 
cyałnym jest wspomniane już czasopismo 
„Eleusis*, 

W życiu akademickiem „Eleusis“ czyn- 
niejszej roli nie odgrywa. Zamknięte w So- 
bie, oddziaływa bardzo nieznacznie na mło- 
dzież tylko za pomocą osobistych stosunków. 

Nie mając bynajmniej zamiaru krytyko- 
wać prądu eleuzyńskiego, muszę jednak Za- 
znaczyć, że powstał on jako zJanie w jedną 
całość rozmaitych systemów i myśli wielkich 
duchów świata, a zwłaszcza trójcy naszych 


wieszczów, w których upatruje cały program 
pracy narodowej i rozwiązanie wszystkich 
zagadnień społecznych i politycznych. Takie 


stanowisko, jak słusznie zwrócono juź uwa- 
gę, nadaje temu kierunkowi charakter idea- 
listyczny, a nawet mistyczay. 


Drugim kierunkiem odrodzeńczym, po- 


wołanym do życia w najnowszych czasach 


jest kierunek t. zw. odrodzeniowy, w 


odróżnieniu od poprzedniego, nazwany też 
pozytywistycznym. Wyrazicielem tego kio- 
runku stał się „Prad“, miesięcznik społeczny 
i literacko-naukowy w Warszawie. 
Fizyognomia tego ruchu, będącego jeszcze 


in statu nascendi, nie da się bliżej określić. 


Stwierdzić tylko można, że wyrósł on z Jednej 


strony pod wpływem prądów eleuzyńskich, 
a z drugiej na gruncie nowoczesnych prądów 
zwłaszcza 
pod wpływem głośnego filozofa i pedagoga 
Pod względem religijnym 
kierunek odrodzeniowy stoi na stanowiaku 
katolickiem. Cechuje go zbytnia może 
skłonność do krytykowania tego wszystkie- 
go, co dotychczas w obozie katolickim się 


umysłowych zachodniej Europy, 


F. W. Foerstera. 


robi. Propaguje również ideę poczwórnej 
wstrzemięźliwości. 


tego kierunku jest stworzenie na Uniw. 
Jagiell. własnego stowarzyszenia pod nazwą 
„Odrodzenie“, A nawet być może, że ta 
usiłowania pomyślnym skutkiem już zostały 
uwieńczone. Do ostatnich czasów odrodzeńcy 


nowego typu skupiali się przeważnie w „Po- 


lonii*. 


Do ruchu odrodzeńczege należy też zali- 
czyć powstanie przed trzema miesiącami na 


uniwersytecie „Koła Chrystokratyczne- 


go“ celem zbliżenia się do postaci Chrystusa 
Pana przez zaznajamianie się z Pismem Sw. 
Koło liczy do 50 członków, pomiędzy nimi 


kilku profesorów, Urządzane przezeń posie- 
dzenia i odczyty gcjągają dość liczne zastępy 
młodzieży i to nawet takiej, która do nie- 
dawna wszelki 
oddziałów 


jednym z Wszechświatowego 


Związku chrześcijańskich akademików, roz- 


gałęzionego potężnie w Anglii i Stanach Zje- 
dnoczonych w Ameryce, pozątem posladają- 
cego swoje filie w każdem niemal środowi- 
sku uniwersyteckiem. Oficyalnie nie posiada- 
jąc charakteru żadnego Z wyznań chrześci. 
jańskich, skupia Związek młodzież wszelkich 
znań, a nawet | bezwyznaniową, pragnącą 


niemi i profesorów Wydziału teologicznego 
daje rękojmię, że zapoczątkowany ruch, może 
odegrać wybitną rolę w odrodzeniu religij- 
nem młodzieży polskiej, którego Przejawy 
silnie zarysowane na horyzoncie dojrzeć już 
można. 

Szkoda tylko, że wszystkie te prądy od- 
rodzeńcze w życiu ogólno-akademickiem tak 
n'kłą dotychczas odgrywają rolę, wprost re- 
zygnując z jakiegokolwiek w niem udziału, 
pozwalając przez to panoszyć Się prądom ra- 
dykalnym I bezwyznaniowym. Odosobniona 
„Polonia* nie jest w stanie im przeciwdzia- 
łać, skoro nie będzie miała ga 80b4 bratnich 
grup odrodzeńczych, złączonych przecież 
wspólnymi węzłami narodowymi i religijny mi. 
Ona, jako jedyne stowarzyszenie katolickie 


ideowo polityczne chyba najbardziej powołaną | p; 


Jest do reprezentowania interesów katolickiej 
młodzieży w życiu ogólno-akademickiem. 
Chodzi więc o wspólne porozumienie, o Zor- 
ganizowanie rozprószonych sił w jednolitą 
armię, mogącą odegrać wybitną rolę w życiu 
młodzieży, a w pierwszym rzędzie położyć 
kres uzurpo waniu sobie przez pewne odłamy re- 


prezentacyl całej młodzieży akademickiej, jak ! 


zza 


Usiłowaniem młodzieży 


objaw religijny na gruncie 
akademickim namiętnie zwalczała. Koło jest 


to miało miejsce z „konferencyą międzysto- 
warzyszeniową”, „Sądem ogólno-koleżeńskim* 
i wyborem do „Tow. Wzajemnej Pomocy 
U.U. J.*. Sprawę porozumienia się z bratniemi 
instytucyami należy więc poddać pod rozwagę 
młodzieży odrodzeńczej. 

O ile mówimy o kierunkach odrodzenio- 
wych, kierunkach par excellence katolickich, 
godzi się wspomnieć jeszcze o „Akademi 
ckiej Sodalicyi Maryańskiej mę- 
skiej i żeńskiej, pracującej nadzwyczaj wy- 
datnie w kierunku uświadomienia katolickie- 
go. Obydwie sodalicye liczą do 200 członków. 

Obserwator. 


Kraków w XVII stuleciu”). 


Okres baroku, jeden z najbujniejszych i 
najżywszych w dziejach ludzkości, na grun- 
cie krakowskim rozwinął się może najsil- 
niej w życiu religijnem miasta. Gdzieindziej, 
w krajach południowych i zachodnich, a na- 
wet w samej stolicy ówczesnej Polski, t j. 
w Warszawie, Okres ten znałagł podatny 
grunt do rozwoju w świeckiem życiu na- 
rodu. Warszawa w okresie baroku była da- 
lako więcej stolicą państwa, niż był nią Kra- 
ków w wiekach średnich. Kraków w czasach 
swego największego rozkwitu, a więc w wie- 
ku XIV, XVI, był i pozostawał zawsze mia 
stem na wskróś mieszczańskiem. Był za cia- 
saym, aby w jego ramach mogło się pomie- 
Ścić życie bujnej i hulaszczej szlachty XVII-tego 
i XVIII-tego wieku. Opasany murami forte- 
cznemi, bardzo nieznacznie tylko rozszerzył 
swe granice w ciągu stuleci. Inaczej War- 
szawa. Po przeniesieniu do niej stolicy pań- 
stwa w r. 1609 niebawem zaczęła powię- 
kszać swe granice terytoryalne, które aż do 
upadku Rzeczypospolitej nieustannie się roz- 
szerzały. Dokoła starego miasta wyrasta no- 
we, najpierw drewniane, potem murowane, 
otoczone wielkimi ogrodami, błyszczące bo- 
gactwem, a nawet przepychem. Były to bo- 
wiem pałace I dwory magnatów i zamożnej 
szlachty, Za przykładem dworu zaczęli oni 
zamieniać spokojne życie wiejskie na oka- 
załe i pełne rozmaitości — miejskie. W tych 
czasach właśnie otrzymała Warszawa owo 


piętno, które do dziś tworzy jej główną ce- 


chę, piętno wielkomiejskiej stolicy, gdzie o- 


mogły poruszać się i żyć wyższe warstwy 
narodu. 
Tego właśnie brakło Krakowowi. Nie za- 


nów tak zagranicą, jak w samym kraju. Był 
zawsze miastem średniowiecznem, ciasno ZA- 
budowanem, o ulicach wąskich i krętych, 
zamkniętych najczęściej basztami murów for- 
tecznych. Brakło mu — poza rynkiem — 
większych placów, sserszych ulic, gdzisby 
się front pańskiego pałacu godoie przedsta- 
wiał. Były co prawda siedziby wielkich pa- 
nów, rozrzucons tu i ówdzie po mieście, jak 
hrabiów Tarnowskich na Gródku, (gdzie dziś 


na Żmigrodzie (na miejscu Kościoła i kla: 


polskich i pana Kasztelana Mniszcha na Stra - 


czesne stolice zachodnich państw; jakie ró- 
wnież Warszawie zaczęły coraz liczniej w 
tym czasie przybywać. Nie. Te wyżej wymie 
nione siedziby, to były raczej obronne dwor- 
ce szlacheckie o typie i założeniu jeszcze 
prawie średniowiecznym. Zsmknięte silnym 
murem zdawały się bardziej bronić przystę” 
pu, niż zapraszać do Środka, Przykład takie- 
go dworca zachował się poniekąd do dziś w 
zabudowaniach klasztoru na Gródku. Pier- 
wotnie siedziba wójta Alberta i jego następ- 
ców, przeszła potem do rodu Tarnowskich, 
od których nabyta przez Annę Lubomirską 
w 1621, obróconą została na Klasztor. 48 
budynki klasztorne zatrzymano niewiele zmie 
nione, przekonywują gotyckie oprawy okien, 
widoczne od strony plant, a pochodzące naj- 
później z XV w. I to jest charakterystycz- 
nym bardzo objawem, że te dworce szlache- 
ckie znikają po większej części w XVII w. 
«właszcza w pierwszej jego połowie. Przy- 
czyna tego leżała głównie w przeniesieniu 
atolicy królewskiej do Warszawy, w której 
dokoła dworu monarszego skupiało się ży- 
cie wyższych warstw narodu. Na miejscu da- 
wnych dworów powstawały najczęściej Ko- 
ścioły i klasztory. 

Z chwilą przeniesienia stolicy z Zamku 
na Wawelu brakło miastu obrazu tego głó- 
wnego czynnika publicznego życią, który — 
obok tego, że nadawał Krakowowi dominu- 
jące stanowisko w państwie — był jeszcze 
źródłem wielkich dochodów ludności miasta. 
Obecność dworu i szlachty przerównoważy- 
ła także wpływy i znaczenie licznego Kleru, 
tak świeckiago, jak i duchownego, którego 
udział w życiu publicznem  społsczeństwa 
był — jak wówczas — olbrzymi 1 nieraz 
decydujący. Pozostawało jeszcze mieszczań: 
Stwo, a zwłaszcza jego wpływowsze i samo- 
śniejsze warstwy tj. patrycyat. Ten doboro- 
Wy zastęp mieszczaństwa — choć jeszcze w 
Pierwszej połowie XVII. r. wcale zasobny, a 
Nawet bogaty — nie mógł przecież zrówno- 
Ważyć wpływów i znaczenia licznych i co- 
raz to nowych zakonów i klasztorów, po- 
wstających w Krakowie. Te właśnie warun- 
Sprawiły, że okres baroku rozwinął się 
na gruncie krakowskim najsilniej w życiu 
religijnem. Do kilkunastu zakonów, osiadłych 
tu jeszcze w wiekach Średnich, przybywa w 
czasach baroku szereg nowych, jak Jezui- 
tów, Reformatów, Kapucynów, Wisytek, 


+) Wstęp wyjęty z pracy Dra F. Kielna p. t. „Ba- 
rokowe kościoły Krakowa“. Kraków 1918, * 


Spółka z ograniozoną odpowiedzialnością 


K ra ków, Sł adw ko wska 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 


Nr, telefonu 2534. 


bok mieszozaństwa, swobodnie i przestrono 


znał on ni blasku, ni rozkoszy ówczesnego 
życia, którem jaśniały dwory wielkich pa- 


kościół N. Panny Maryi Snieżnej), jak Ko- 
niecpolskich, (gdzie teraz Klasztor Św. Józe- 
fs), a obok w sąsiedztwie Opalińskich, jak 
kasztelana Ociesklego ; Marcina Stadnickiego 


sztoru áw. Piotra), dalej margrabiów Wieło- 
domiu (dzisiejsze grunty i zabudowania XX. 


Misyonarzy) | wiele innych. Ale to nie były 
magnackie pałace, jakiemi pyszniły się ów- 


Karmelitów Bosych, Karmelitanek, Bonifra- 
trów, Misyonarzy, Pijarów i 'Trynitarzy. 
Wiele z tych zakonów rozrosło się w na- 
szem mieście tak, że posiadło po kilka kla- 
sztorów i kościołów w swem ręku, jak np. 
Jezuici (kościół Św. Piotra, św. Barbary i 
św. Macieja, dziś nieistniejący), jak Karme 
lici Bosi (kościół Św. Łazarza i św. Michała) 
jak Bernardyni (kościół św. Agnieszki i św. 
Józefa) itd. Razem ze świątyniami parafial- 
nemi złożyły się one pod konies XVIII. w 
na istotnie imponującą — w stosunku do 
małego miasta — liczbę 64 budowli kościel- 
nych. Jeżeli dalej uwzględni się, że każdy z 
tych zakonów i kościołów, których już dzi- 
siaj przeszło dwadzieścia nie istnieje, posia- 
dał znaczną posesyę klasztorną lub plebań- 
ską, a nadto po dwa lub więcej domów, 
(nawet po Kilkanaście, jak Dominikanie, ka- 
tedra i inni), wtedy łatwo można zrozumieć, 
że własność duchowna w tak małem mie- 
Šole, jak ówczesny Kraków (dzisiejsze Śród- 
mieście, Stradom, Kazimierz Í bardzo słabo 
zaludnione przedmieścia) była rzeczywiście 
olbrzymią. 

Trzeba także uprzytomnić sobie, że w 
tych czasach własność duchowna była prze- 
ważnie wolną od wszelkich podatków i da- 
nin na rzecz miasta. Była ona zatem wiel- 
kim ciężarem, utrzymywanym nawet w nie- 
jednym wypadku przez miasto. Nic też dzi- 
wnego, że Rada miasta opierała się 1 prze- 
szkadzała w  osiedlaniu nowych zakonów, 
jednakże bezskutecznie. Kraków ubożejący 
coraz bardziej wskutek najazdów szwedz- 
kich | innych, nie mógł już utrzymać w 
swych murach tak wielkiej własności du- 
chownej. Wymownym bardzo tego dowodem 
jest list biskupa krakowskiego Piotra Gem- 
bickiego, z r. 1654 pod datą 9 sierpnia, pi- 
sany do Reymu, w którym sprzeciwiając się 
osiedleniu księży Pijarów mówi między in- 
nemi: „Patres Scholarum Piarum napierają 
się sedem figere w Krakowie, w czem 
mieli listy do mnie a Principibus; Kra- 
ków jest tak pełny zakonników 1 zakonnic, 
że victum mieć nie mogą. Zaczem con- 
tradlcentibus aliis religiosis nie 
myślę na to dać mego consensu“, 

Franciszek Klein. 


Pamiętnik Eucharystyczny. 


Sprawozdanie z obrad sekcyi polskiej XXIII 
międzynarodowego Kongresu Eucharystyczne- 
go w Wiedniu od 12 do 15 września 1913. 
Zsbrał i wydał X. Józef Kłos, Ojca Święte- 
go Piusa X tajny podkomorzy | redaktor 
„Przewodnika Katolickiego“, Cena 3'60 marek. 

Święto Bożego Ciała obchodził Kościół 
katolicki pierwotnie w Wielki Czwartek, ja- 
ko w dzień ustanowienia Prsenajświętszego 
Sakramentu. Aby pogłębić wiarę w narodzie 
i stawić zapory szerzącym się harezyom, po- 
stanowił Kościół św. poświęcić dzień jeden 
szczególnej czci Przenajświętszego Sakramen- 
tu. Papież Urban IV w XIII w. osobną bullą 
nasnaczył na uroczystość tę pierwszy czwar- 
tek po oktawie Zielonych Swiątek. 

Z wzrastającej czci dla Najświętszej Eu- 
charysty! powstało święto Bożego Ciała, jak 


we Kongresy Eucharystyczne, które odby- 
wają się obecnie co roku. 

W takich Kongresach Eucharystycznych 
biorą udsiał wszelkie narodowości, w obliczu 
Boga znikają różnice pochodzenia, znika nie- 
nawiść plemienna, stoi tylko człowiek wpa- 
trzony w Bóstwo, wielbiący. 

Kongres wiedeński, 23-ci z rzędu, szcze- 
gólniejsze ma dla nas Polaków znaczenie. 
Odbył on się w mieście, które od nawały 
tureckiej przed 229 laty ochronił oręż boha- 
terskiego króla polskiego, Jana Sobieskiego, 
a odbył się w dniach oswobodzenia — od 12 
do 15 września. 

Polakom przypadła w tym Kongresie ro- 
la wybitna. Utworsyła się osobna sekoya 
polska, której przewodniczył X. biskup Li- 
kowski. Wzięli w niej udział wszyscy nasi 
dostojnicy Kościoła, nasi — t. |. Polacy, 
mnóstwo duchowieństwa polskiego 1 osób 
świeckich ze wszystkich stanów. 

Nie sposób nam tu przytaczać wszyst- 
kich mów, jakie tam wygłoszono, bo ramy 
pisma naszego za szczupłe na to. Kogo to 
Jednakże zaciekawia, a z pewnością zacieka- 
wia nas wszystkich, niechaj nabędzie „Pa- 
miętnik Eucharystyczny”, wydany przez re- 
daktora „Przewodnika Katolickiego*, X. Kło- 
8a. W nim wszystkie przemówienia są spi- 
sane | opisany jest cały obchód z objaśnia- 
Jącemi ilustracyami. 

Referenci zrozumieli nasze położenie, a 
raferaty ich też odpowiednio są zakrojone. 
Wszystkie narody szczególniejszą troską o- 
taczają młodzież, boć to ona kiedyś miejsca 
nasze zajmie, więc jej też poświęcono szcze- 
gólniejszą uwagę. X. kan. Jeż odczytał rete- 
rat: „Podniesienie czci Kucharystyl świętej 
wśród młodzieży szkolnej“; Dr Krotoski: 
„Eacharystya a młodzież“; Witołd Laszczyń- 
skl: „Eucharystya a młodzież akademicka*, 

Lud nasz jest ważnym czynnikiem w ży- 
ciu narodowem ; zastawiają na niego Sidła 
apostołowie fałszu i obłudy. Ostoją jego jest 
żywa wiara i głęboka cześć dla Najśw. Sa- 
Kkramentu. To też s przyjemnością czytamy 
w „Pamiętniku* referat X. prałata Kłosa: 
„Eucharystya a lud“. 

Refsraty prawie jakby się uzupełniały, bo 
ze sprawami poprzedniemi ściśle złączone 
fest odrodzenie narodu. Na ten temat wy- 
głosił referat X. arcybiskup Teodorowicz: 
„Eucharystya jako śródło duchowego odro- 
dzenia narodu*, W tem odrodzeniu ducho- 
wem biorą udział bardzo znaczny kobiety. 
I tej sprawie poświęciła referat pani prof. 
Straszewaka: „Organizacya adoracyi wśród 
kobiet polskich". 

Prócz tego wygłosili referaty X. arcybi- 


poleca na obecny sezon 


je dziś obchodzimy. Najświeższym zaś obja- 
wem tej potężniejącej czci są międzynarodo- 
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skup Bilczewski: „O ofierze Mszy świętej”; 
hrabina Ledóchowska: „Owoce reformy Ojca 
Św. Piusa X“; X, profesor Szlagowski: „Cia- 
ło Pańakie a ciała zmartwychwstanie“; Dr 
Lubecki: „Eucharystya w poezyl polskiej”, 

W „Pamiętniku* pomieszczone są także 
kazania, jakie z okazyi Kongresu wygłosili 
X. biskup Pelczar i X. biskup Fischer. 

„Pamiętnik* jest równocześnie cennym 
dokumentem historycsnym naszego współ: 
udziału w Kongresie Eucharystycznym. Po- 
winien się znajdować w ręku każdego Gzło- 
wieka, który nie jest obojętny na objaw na- 
szego życia i rozwoju. 


Nauka, Literatara, Sztuka, 


Pożegnanie księcia Józefa z Krakowem. — 
Szkic historyczny napisał Dr Maryan Stępow- 
ski. Kraków 1913. Nakładem Towarzystwa Szko- 
ły Ludowej, Cena 60 hal. 

W dziejach oręża polskiego dzień 8 maja 
1813 jest datą ważną. Towarzystwo opieki nad 
polskimi zabytkami sztuki i kultury w Kra- 
kowie w setną rocznicą przypomniało ją spo- 
łeczeństwu i uozciłe przez ufundowanie odpo- 
wiedniej tablicy pamiątkowej, W tym bowiem 
dniu książę Józef Poniatowski, naczelny wódz 
wojsk polskich, wskutek intrygi rosyjskiej i 
i dwalicowej obładnej polityki Aastryi, która 
poza jego plecami połączyła sią z Roeyą I przy- 
stąpiła do koalicyi przeciw Napoleonowi — sma- 
szony był wyprowadzić świeżo przez siebie u- 
formowany Kilkanastotysiączny korpus polski 
z Krakowa i granic Księstwa Warszawskiego 
i połączyć się z Napoleonem w Saksonii, skąd 
już za życia do Polski nie wrócił, snalasłszy 
śmierć bohaterską w nartach Elstery dnia 19 
paźdsiernika 1813 roku. Ten ważny moment 
dziejowy, związany jest z historyą Krakowa. i 
a dworkiem „pod Lipkami* na Zwierzyńcu, gdzie 
pani ordynatowa Zofia z Czartoryskich Zameyska 
w dnin 8 maja 1813 roku podejmowała księcia 
Józefa i jego sztab pożegnalnym podwieczor= 
kiem. Autor w treściwym szkicu, ilustrowanym 
portretami księcia Józefa i pani Zamoyskiej, 
tudzież podobizną tablicy pamiątkowej w dniu 
7 maja 1913 r. wmurowaaej „pod Lipkami* — 
rzecz całą wyczerpające przedstawił, a T, S. L, 
wydając tę pracą w bardzo staranna) szacie 
zawnętrznej, złożyło hołd pamięsi bohatera. 

Wystawa pamiątek po ks. Józefie Ponia- 
towskim. W Warszawie w salonie Rychlinga 
otwarto wystawę jubileuszową. Wypadki z przed 
stu lat znalazły w niej nieme odbicie, a spe- 
cyalnie dobitnie zaakcentowała się postać ks. 
Józefa Poniatowskiego. 

Niejednemau x malarzy bohaterska postać 
wielkiego wodza dała impuls do stworzenia 
dzieła dużej wartości artystycznej, I niejednemu 
z ludzi oglądających te praee żywiej zabiło sor- 
ce na widok księcia Pepi, tego, który tak pię- 
knie nmiał bronić honoru Polski i swego ry- 
cerskiego honoru de ostatniej chwili życia, do 
śmierci w nurtach Elstery. Sród odtwórców po- 
staci księcia Józefa wyliczyć naleły w pier- 
wszym rzędzie prace Grassiego i Juliusza Xo- 
saka, dalej prace Brodowskiego, Wernet'a, Su- 
chodolskiego Januarego, Kickiego i Madaliń- 
skiego. Z przedstawicieli sztuki nowoczesnej 
wymienió należy Bagieńskiego, Chełmińskiego, 
Sarnowiocza, Tańskiego itp. 

Wystawa prósz tego zawiera gabletki z pa- 
miątkami po ks. Józefie. Publiczność odwiedza. 
ją chętnie, co da się łatwo wytłumaczyć czcią, 
jaką kraj cały żywi dla pamięci bobatera. 

„Miłośnicy Krakowa”. Ukazał się na półkach 
księgarskich obsserny „XV Rocsnik krakowski“ 
jako doroczna pablikacya Towarzyztwa miło- 
śników hietoryi i zabytków Krakowa. Rocznik 
XV, zawiera na wstępie bardzo śsłeresującą 
rozprawę Dra Stanisława Tomkowisza „Le- 
gendarna święta Wilgefortis albo Frasobliwa í 
obraz na Zwierzyńca”. Rozprawa zajmaje się 
tajemnicsym obrazem w kościółku ów. Salwa- 
tora i udowadnia, że istnienie świętej Wilgefer- 
tis jest Indową legendą, obraz zaś na Zwie- 
rzyńcu jest podobnia (jak inne obrazy tej świę- 
tej, np w Poznaniu) zmienioną pod wpływem 
legend podobizną sławnego krucyfikeu z Lukki, 
Krucyfiks ów, zwany „volto santo“, miał być 
wyrzeźbiony zaras po śmierci Chrystusa przez 
jego potajermnego ucznia Nikodema w Palesty- 
nie, a do Włoch dostał się w wieka ósmym i 
umieszczony w Lnoce, zasłynął wkrótce cudami. 
Powstały o nim różne legendy (np. © trzewiku, 
który spadł z nogi Chrystuaa) i które potem 
znalazły wyras w akcesoryach, jakiemi malarze 
ozdabiali podobiznę krucyfikau. Prosty umysł 
ladu wysnuł z tych akcesoryj i ze skróconej 
żeńskiej nazwy krucyfiksu (heilige Kümmoərnis 
— Męka Pańska) wniosek, że obraz przedsta- 
wia postać świętej i nadał tej przez siebie u- 
tworzonej „Świętej“ imię Wilgefortis (virgo fortis) 
lab Frasobliwej, zwłaszcza, że dlugie szaty áva- 
wiciela i nieudolna anatomia ciała wprowedzały 
na domysł, że obras rzeczywiście przedstawia 
świętą niewiastę. Obraz znajdujący się na Zwie- 
rzyńcu, malowany przed 400 laty, przyszedł do 
Polski z Moraw. Jest on ważnym przyczynkism 
do zrozumienia historyl kalku „Volto santo“. 
Dodać trzeba, że w rabrycelach katolickiego 
Kościoła imienia św. Wilgefortis niema i nigdy 
nie było. 

W tymsamym „Rsczniku* ogłasza Dr Jan 
P taś nik „stndya nad patrycyatem krakowskim 
wieków Średnich" oparte na żmudnych possu- 
kiwaniach archiwaluych, A przynoszące bardzo 
ważne Szczegóły do history! mieszczaństwa pol- 
skiego i do historyl niektórych wybitnych ro= 
dów szlacheckich. 

Cenną rozprawę Dra Franciszka Kleina 
o barokowych kościołach Krakowa, omówimy 
osobno, 

P. Kazimierz Kaczmarczyk zamieścił w 
„Roszniku* bibliografią Krakowa sa rok 1912. 
Jest to spis książek i ważniejszych artykułów 
dziennikarskich, które w roka 1912 zajmowały 
się sprawami Krakowa. Pracowita | sumienna, 
a niezmiernie potrzebna praca p. Kaczmarczyka 
zasluguje na pełne uznanie i Towarzystwo mi- 
łośników Krakowa powinno uprosić antora o 
stałe prowadzenie takiej bibliografii. 


obficie zaopatrzony skład 


Specyalność 


Ceny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie. 33 „oranin sportowe 33 


Str. 6 „Głos' Narodu” a”'dnia 25" Maja*19153, Nr. 117 


== Mifwiększe na święcie Towarzystwo okrętowe i kolejowe ==— posiada, najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpii I z Liwerpoolu Najwygodniejsza i najtańsza podróż. 


de Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty. Towarzystwa Canadian Paciflc 
Wszelkich wyjaśnień udziela: 


a | do = jadące s Tryestu nle posiadają wcale mlędzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego H a 
alla db b || dl Ni (lll ll wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, gal do palenia, sałonów Reprezentacya GanadianPacific 
i dla pań, sal muzycznych I t. d. 333 w Krakowie, nlica Pawia L. 8. 


— ac li —i 


NA CAŁĄ GALICYE  sm—="—=FRANCKAS 


jest do oddania wyłączna sprzedaż 
S PRZYMIESZKA DOKAWYŚ 


| A PRAWDZIWA TYLKO 
| 4 Æ ZMARKĄ FABRYCZNĄ 


Motory 


gazowe 2 o sile [I i 2 H. P. kompletne ta- 
nio do sprzedania u mechanika, ulica 
Grodzka |. 53. 694 3 1 


Polak 


katolik poszukoje kupna majątku lub wię- 

kszej dzierżawy w zachodniej lub środkowej 

Galicyi. Zgłoszenia pod „KŁOS“ do biura 

dzienników i ogłoszeń Hupczyca Kraków ul. 
Jagiellońska 1. 7. 


WSTI 


s dowca lub kawalera, władającego języ! iem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie 


z kaucyą 500 — 600 koron 


z dobremi poleceniami na dogodnych was 
rumkxach poszukuje większa fabryka w Kra” 
kowis. Pisemne oferty z odpisami świadectw 
do biura dzienników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyka Kraków, Jagiellońska 7. Nie- 
uwzględnione oferty bez odyowieldzi, 70021 


Nowo otwarta! Jedyna w Krakowie! 


Pierwszorzędna ręczną 


L a [f! 
„Pralnia Krystaliczna 
oraz Zakład chemicznego czyszczenia 
i artystycznego farbowania 
KRAKÓW =- ZWIERZYWIEC 


5 GB 


DU 
z aż 


nowego amerykańskiego preparatu 


bezkonkurencyjnego, osobom, które przez sumienną i celową pra- 

co chcą sobie utworzyć pewną egzystencyą. Artykuł ten jest niezbędny 

dla każdego, tani, nadzwyczajnie działający i łatwy do zbytu. Sprze- 
daż wyłączna może być ewentualnie oddana na rejony. 


Szczegółowe zgłoszenia pod AMERYKAŃSKA NOWOŚĆ B. 8020 do 


Tv, W 


D 


D Da 


Haasensteina | Voglera A. G. Wiedeń I. 701 1 1 ą MzYNEK DO KAWY EET otoz C. 


JEST NAJLEPSZĄ < 


*j 


I NAJSMACZNIEJSZĄ & 
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A 
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a "WYRÓB KRAJOWY: Ń 
s 
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System „Fluss” 
C. i k. nadw. dostawca % i arcyksiążęcy dostawca 


bont Piss, Kraków 


nadworna sztuczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnia garderoby 
męskiej, damskiej i dziecinnej, 


KOwWS I 


FABRYKAW SKAWINIE S 
i a KOŁO KRAKOWA::9 


pe ryluga LIURE UIAA 


TYYTTYYY 


l a À a ; À A 
99 ; z 


W RRARONIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


TELEFON Nr, 180 b. TELEFON He. 180 b. 


SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde- 
likatniejszych sakien jedwabnych firanek, piór, kościelnych paramentów, 
szat liturgicznych i ornatów. 


Ceny niskie | wyborne wykonanie „.. Zlecenie z prowincyi szybko 


y wt Inym dzial iększa fabryk 
NE” w Czechach, Galieyi, na Morawach | śląyku AMOI 
Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św. Krzy- 
ża L. 7 i II, przy ul. Karmelickiej 10. 
Teleton 2427. Telefon 2427. 
Proszę uważać na moją firmę z powodu uadnżyć. 


Zamówienia z prowiucyi jak najszybciej 


Główne filio w Krakowie: Rynek Gł. 
9 Pasaż Rielaka, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 58 róg Czaratckiego. Wyko- 
nuje wszelkie oddane roboty jak najstaran- 
niej i na oznaczony czas. Po odbłór i z do- 
stawą bielizny dn domu posyła pralnia włas 
nych bezpłatnych ekspresów, na żądanie te- 

lefoniczne lub pisemne. 30 36 3 


J. W. Wawro W Jaśle 


przygotowuje do matury i egza- 
minów nauczycielskich, oraz wy- 
rabia wszelkie RZE 


GALICYJSKI 
Związek Mleczarski 


pod Patronatem | w; działu „krajowe, o 
==—-——-— Lwów ul. Mickiewicza Í. 26 
dostarcza najprzeduiejszo 559 20 4 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłksch pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 
odpowiadających konjukturze targu 


Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8 


528 


P ] n a 

mieszkania ałonecznego składającego 
się z 4-ech lub B-ciu pokoi z  przyna- 
leznościami, z elektrycznem oświetleniem 


w cenirum miasta w pobliżu płant od 1-go 
czerwca lub lipca. 


Zgłoszenia do Administracyl „m 


Narodu" pod B: M. M. 497 0l 


Maść na piegi 

asawa w 5 dnisch grantownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera mię ja na noc, a rano 
umywa twarz mydiem kwiato- 
wem. Cera maści 1 K, mydła 70 b. 
Wyrób i skład w aptece 8. Niesio- 
łowskiego w Tarnowie. «39 0 


Zawiadomienie ! 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną 
P. T. Publiczność iż otworzyłam 


Pracownię 


sukien damskich 
przy ul. Długiej 1. 27. 


Pracownię moją prowadzę według najnow- 

szych żurnali i wykonuje jak najdokładniej 

po cenach nader niskich. Posiadam również 

ma składzie najnowsze i najmodniejsze przy- 
bory do krawieczyzny. 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


Stowarzyszenie z nieogr. poręką zależone w roku 1870 
Driukardia zaepatrzona w wielką ileść czcionek najnow- 
spago tygu | maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
sietwem tachowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drekarstwa wchedzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 
taiogi, syrkutarze, afisze, bilety wizytewe, zaproszenia slu- 
bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


ul. Straszewskiego L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


podałosło procent od wkładek na książeczki Z 4/2 |ona 


Slo 


Opłaca procent od dnia złożenia i podatek rentowy. 


EOPCYTYYYYYYCJE 


WSZELKIE ŚRODKI KOSMETYCZNE 

pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące jak i środki hygieniczne podtrzy= | 
mująca zdrowie i piękneść poleca 537 10 È 

Droguerya i perfumerya H. Sikorskiej, Kraków 


Szpitalna 19. — Tanie perfamy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toale- 
towe, hygieniczne opaski dia pań i pasy brzuszne — kompletne wys» 


Mieszkania lehir = name 
Mieszkania letniego i Moraine i fizyczne niedołęstwo 


złożonego z 1 lub 2 pokoi 1 kuchni poszu- ||| prak energii, brak sił żywotnych, rozprężenie nerwów, ogólne rozdrażnienie 


: A k i lipi t. i na sierpień. Zgł A 
Z poważaniem prawy dla położnio. Zamówienia na prowiacyę odwrotną pocztą. ko re GI pod M. R. w Krakowie ul. I wogóle brak chęci do życia di 
i Wa: i Aryańska 5 parter. 664 2 1/8 są to choroby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet czło a 
AE paga nidko z i odbierają wszelką ans do pracy I życia. Przeto konieczna potrzeba wymagała 


się wynaleść przez należyte preparowanie afrykańskich orzechów „KOLI“ Które ar- 
cyksiążęcy dósłiwca nadworny Mr. T. Paraskowicz pod nazwiskiem: „RERCULES 


| "WE M a = 1 77 = akad - - z 
Be Z] B= J4 N | P4 pm NI/ a Z r N/Z SER wynależć środek zaradczy utrzymania się przy zdrowiu i być odpornem na wszel- 
p” 136% NY TT e i 2 kie choroby. Środek taki nieszkodliwy i niepozostawiający żadnych nastę ROEZ ore Ba 


OLA“ opatentował: Znakomitych skutków „HERCULES KOLA“ odczuwają na sobie:' 


<< 8 a p © p 5 ZU E 
ę 3 dzieci i uczniowie, znużeni siedzeuiem w Szkole i natężeniem umysłowem, dorośli, 
znużeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wycieńczeni chorobam 
| szczególnie ‘ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, szaleństwa, obłędu 
i t. p, -- ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 


histeryczne, niezadowolone, aa Ya blednicę, a zard MEREU o Aa 
i + í z 4 = zdrowi ludeie, by rzeżkość latami utizymać. Dowód Skuteczność 

A at k sztandar ch aldachim oraz art kuł dewoc ne Ź każdym z wymienionych tutaj wypadków po zużyciu kilku tylko pastylek 
m jak je yx apy: $ orągwie, b y y y yi już doświadczyć, ale powtsrzamy, że tylko pastylk': „HERKULES KOLA“, inne naś- 
ladówcictwa pod nazwą Kola nie są równoważne z tym preperatem. Także bez- 
senność i cierpień moralnych i wszelkich chorób nieodczuwa się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA“ tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym i odpor- 
nym na wszelkie choroby. 373 10 4 
| . pudełko zawierające 100. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś 1. pudełko zawiera- 
/ jące 200 pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użycia I 

( 


[| 


| poleca po najtańszych cenach 
i l l x ranco do każdej stacyi pocztowej. Wyrobem Harcules Kola zajmuje się apteka 
$ Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G. amorki adr Neal A Wiednia, „Generalny „zastępca Por Skad na Galt 
, Bukowinę, austr,‘ Kr - AA Orekan ek e: 

NZ Na AŻ SL W AL WNI È 

i m m_ m , Magazyn zaopatrzony w najmodnieja 
Magazyn konfekcyi Damskiej | 

CENE ENEA PWR OE O O H 


i Í d H ig k został przeniesiony sze towary jako to: Płaszcze, Kosty- 


umy, Suknie, Szlafroki, Spodnie, 
Halki, Bluzki, Bieliznę damską, Rę- 


LA 
na u P Floryańską 3 kawiczki, Żaboty, Kołnierze, 1 1. v. 
u uma “lasna pracownia. Geny konku- 
= w Krakowie == 


rencyjne. E 


pod firmą 


oł i Nowosci dla Pań =z | 
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pO 


re 


Nr. 118 


LINIA 


HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 


Hamburg- środkow. 
Ameryka 
Hamb.- Wenezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg- Kuba 
Hamburg-Indie zac. Hamburg-Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Linia Hambarg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajntu, II Klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Amerjka 
dają przy znakomitem nirzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżnjących 
w kajutach, i także dla wychodźców. 


O wyjaśnienie co do przewozn należy 
slę zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linfi Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., albo dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


Hembarg-Brazylia 
Hamburg- La Plata 
Hamburg. Arabia 
Hamburg -Persya 
Hamburg-Afryka 


Prawdziwe karneńskie matoryały 


na sezon wiosenny i letni 1913 


Jedenkupon3'10 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie | 1 Kupon 16 Kor. 
(surdut, spodnie ika- | 1 Kupon 17 Kor. 


mizelk starczają- 
cy, K iN tylko 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
80 kor. jakoteż ocet Bf 

kost; turystyczne, jedwabao, = 
PE a t na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 
Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 


cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


l a Mszy Śm dostać można 
[ 


po cenie: 
WINA stołowe l. po 70 h, — 80 b. 
Tokaj |. po 1 K. 20 b. — 1 K., 40 b. 
2K. — 8 K. 

=- Assu słodkie l. po E K.— 7K. w be 
cskach, a we flaszkach o 30 hal drożej u 

ka, Plstra Krawecz w Raaucewench 
Bzepesmegy (Wegry). 


swej 


C. k. Dyrekcya kolei 


100 
L. -55 V 1913 


„GŁOS 'NARODU* dnia 25 Maja 1913. 


Kąpiele Kudowa 


Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza. 
Sezon letni : od 15 kwietnia do listopada. Sezon zimowy : Styczeń, Luty, Marzec. 


vaistas kąpiele lecznicze W Niemczech “serow 


Naturalne kąpiele mułowe. Źródło żelazisto arazenikowe w chorobach serca, 
anemii, nerwowych chorob. kobiecych. Frekfencya 15904. Wydan, kąpieli: 144 170. 
18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy Fiirstenhof", Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów 

mieszkalnych. 561 5 1 
Wysyłka wód przez cały rok. — "Frospekt bezpłatnie przez wsżystkie biura po- 
maGaacawaaamu dróży i przez Dyrekcyę kąpielową. annnanaaaaaaGREE 


Popierajmy przemySł krajowy 
ME cui EE E E O CE W EE 07, ] 


bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią 
szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przez próbą 
porównawczą łatwo przekonać sią można. 
Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego 
| rosołu. 
Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
we własnym iąteresie żądać „MANNY“ i nie pozwalać sobie 
narzucać wyrobów zagranicznych. 668 12 3 


Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 
Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstein, ul. Gertrudy L. (0. 


Lecznica hygieniczna 
DRA A. TARNAWSKRIEGO 


w Kossowie (za Kołomyjąy 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


m E 
! Już Panie mogą! 
piękne i tanie kostyumy zamawiać na sezan wiosenny 
Zaopatrzywssy nwój magazyn w towary najm dniejsza na kostyumy, płaszcze, 
spódnice, i t. p. Zamówienia wykonywam nadzwyczaj grstownie i szybko (si 
lami fachowo uzdolnionemi) Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach 
— Przyjmuję również i z przyniesionej materyi. — 


Kraków, ulica Floryańska I. 40, II 
280 10 7 J. Gałązka. 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator:ki/h 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materymł. Nasze ulubione apa- 
raty „Austryakamera* i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
kełdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo, Kupcy. zeehcą zię zwra- 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie“, Wien VIL 


R. Lechner (Wilheim Müller) rabryka aparatów fotogra- 


ficznych Wien,. Największy skład w Graben 30 i 31szelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 


BzzB5% 


m 
A 
N 
A 


Str. 7 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zaćherlin rzeczywiście zadziwia- 


jąco na każdą plagę owadów. 


Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we flaszkacii w sklepach gdzie są wywieszone 


plakaty Zacherlina. 520 8 6 


Na raty! 


najnowszej konstrukcyl, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana z rzetelności. 


firma: 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych, 
Związku Urzędników państw. i Centrali 
ukupn dla oficerów i urzędników. 


Księgarnia Polska i skład nut 
Fr. Eberta 


w Krakowie 


„ulica Floryańska I. 35 


stacya kolei elektrycznej. 
Poleca swój obfity skład 


KSIĄZECZEK 


do nabożeństwa 
I książek dla dzieci I młodzieży 
na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 0 


państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


'z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. w 

w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina, 

8:13 w nocy, p. posp- Nr. 7 da Czerniowiec. 
Połączenia: do Szozucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, aa, Sambora, Ćhyrowa, Stryja 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztn. 

850 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wra- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

4:20 8 p. osob. Nr. 81 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. | 

5'20 rano, p. Osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
doronta: do Wrocławia i Berlina przez 

obinie. 

6'40 rano, p. posp- Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6'52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Bzczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8:10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

8'25 rano, p, 080b. Nr. 6211 do Koomyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) de Podwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9'30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kawama do Żywo, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 

9:80 rano, p. osob, Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

10:25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Tokan, zicara do Nowego Sącza, 
(Erynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 

obrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
OChyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1*16 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę: 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, 


1:30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.j12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 

142 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Koomy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Iokar: 
rzowa i Mogiły. Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Śtojano- 

1:42 po poł, p. osob. Nr. 48B (od i V. doj wa, Stryja, Sambora, Chyrown. 

30 IX., eo niedzielę i święta) do Trzebini. |3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 

1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

235 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po |3:30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Rój do Wrocławia, Berlina, Pragi,| Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 

arls 


adu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
248 po poł, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. dof Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
30 IX. cod iennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwsdowa. 


do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

2'51 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szczncina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa| do 30 IX.) Nowego Sącza, 

Sambora, Stryja. 5:30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 
3:00 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|5'55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 


Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła No- 
wego Sącza. (Orłowa cd 15 VI. do 30 1X) 


rza przez Suchę. Połączenia: z Goilic, Qr- 
łcewa, Zakopanego. 


13:25 po pot, p. 080b, Nr, 49 do Sncby, Żywcaj600 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 


(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, 
wego Sącza, Stróż. 
6:40 po poł, p. osob. Nr. 37 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 
6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 


6-45 wieczór, p. 


No 


Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 
6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki, 
7-44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. de 

z0 IX.) do Karlsbadu. 

7:55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


8'00 wieczór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa,jE, 


8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, I oaatancyi „Połączenia: do Uhy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 

BCO wieczór, 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Samhora, S Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Śianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowś, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odemey. 


10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' 
Peterabur Wrocławia, Berlina, Opawy, 


Pragi, Karlsbadu. 

10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

10:55 wieczór, P. osob. Nr. 19 do Lwow 
Połączenia: de Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. 080b. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Rory- 
sławia, Stryja, Stanisławowa. 


Połączenia: do Warszawy, Potersburga. Hr rano, p. Osob. 


p. osoh. Nr. 17 do Podwoło-[9:06 


nia: z Berlina i Wrocławia. przez Bogamin. 

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z lokan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podba- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 


osob. Nr. 16 do Wiednia.| 720 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia 


Nr. 412 z Wieliczki. 

w » n» Nr. 63818 z Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

7E5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe:, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 

Owice. 

8'15 rano, p. osob, Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
1X. wł.) z Tarnowa. Połączenia; z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż, r 


3-40 rano, p. posp. 
30 IX. wł.) z 
gi, Ołomuńca. 
44 rano, p. 030b. Nr, 13 z Podwołoczysk. Po- 
a z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. 
Fano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Poła- 
cronin z Warszawy. t 
9:56 rano, p, osob, Nr. 13 z Wiednia. Połą- 
aea z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
BZAWY: 
i1:20 rano, P. miesz, Nr. 462 z Wieliczki, 
11-55 rano, P. 080b. Nr, 39 z Wiednia. 
"URE p. 080b. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
ogiły i 
110 p. Bot p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
3) iX. oo niedzielę, czwartki | święta) 
x Tarnowa. Połączenia: z Nowego Saona, 
SzcZucina, S 
1'24 p. poł, p. ogob. Nr. -4 ze Lwowa, Pota- 
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, 50. 
kala, Dynowa, J Rozwadowa, Nadbrzę. 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No- 
wego 5Ą0za, Stróż, Jasla, Szczucina. 
205 p. poł, P. Osob. Nr. 44 z Nowego S 
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30 


Nr. 203 (od 15 V. do 
Karlsbadu Połączenia z Pra- 


DRZEWIECKI & JEZIORAŃSKI 


TELEFON 2370. 


Przyjazd do Krakewa. 


IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
2:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Połą- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

245 po poł. p. posp. Nr. b z Wiednia. Pe- 
łączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

3'35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 

446 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia, 
Skawiny. Połączenia z Wadowie przez 
Pzowcę 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brze 
(Lundenbunga) gr 

5:50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
wł) z Taruowa, Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 1X) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

3z5 wieczór. p. ogob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
mała, Szczucina. 

6:63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Sucha. Po- 
łączenia: « Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowie 
przez Kaiwaryę. 

7:10 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Koomyrzowa. 

736 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 Y. do 
30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- 
jowa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła. 

8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia, Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńśc awy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

8'23 wiecz., p. posp, Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. 

8560 wiecz., p.osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. 

9:10 wiecz. p. ouob, Nr. 34 z Oświęcimia, 
Połączenia z Sierszy wodnej. 

9:24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa,  Husjatyna, Czortkowa, Kopyozy- 
niec, Brodów,  lokan, Rawy ruskiej, 
Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Kryniey, Nowego Sącza, Gorlic, 
Stróż, Szczucina. 

9-45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

10:24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
cza przez ĉu chę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

11:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, Mo- 
skwy, Petersburga, Warszawy. 


= 
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Wszędzie chroniony, sławny i wiubieny środek dome- 
wy. Przy większych zamówieniach znaczny opust. 


Od r. 1878! 


Apte- 


A. THIERRY'F*" BALSAM 


karza 
Prawdzi tylko z zieloną zakonnicą, jako marką ochronną. 
prawuikironieńy. Każde podrebienie, naśladownictwo i ed- 
sprzedaż innego balsamu x łudzącemi markami będzie sądownie 
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej naj- 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respi ych, arsy 
kasali Mir Epa, katarze oskrzeli, pora w piersi, A a 
uc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żełądkewy: TBE- 
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawiąniu, chetruikdri, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwasża 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych ete, 18 małych lub 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka famiijna M, 60. 


zorza M. THIDRRT'ego Zziwa Mas senlyloliowa 


karza dziwa 
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 


zcwsze bolesne operacye zbytecznemi. Znajduje 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, atwar- 
dnienłu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 
słonych wyciekach. spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu kości 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i uczonych; ałuty 
do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrót, ciemi. lg; 
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułąch, newotworach, a nawel pray 
raku; przy zanokcicy, włókmnie, pęcherzach, zranionych negach, «ię zy ce per 4 EJ 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci etë, cła 
Przesyłka tylko za poprzedniem wysłaniem naieżytości lub za 
2 słoiki kosztują K. 3:60. — — (Otrzymać mozna w aptekach i en gres w weak, 


Należy adresować: SGRRTZKREK.-MPOTEKR des A. TRIGRKY ia PRRGŁDA bel Mobike. 


CHEMIA i MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych 


dak nadszedł ten czas, że lajka wyrabiającego Tutki cygaretowe, nie 
można nazwaóna seryo fabrykantem! Dziś ehcąe palaczom dostarczyć wy- 
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To 
też na podstawia mych własnych rozbiorów chemi. 
c€znych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robionego smaku I fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibułkę 
cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALWESOL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe.„„SaivEsOl= 
Noris‘: z wata w ustnikach tejże sumoj nazwy, gdyż'są powszechnie 
znane i ulubione tak w kraju Jak i zagranicą, 669 © 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


r. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek I bibulek cygaetewych w Krakowie. 


Ff. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 

odlewarnia szlachetnych metali oraz vyłączna <e- 
prezentacya szat |'turgicznych 

Związku pracy polskich krsiet w Krzkowie ==" 


Logi refy Wet SA starała się zawsze cełużyć potrzóbom 
osolołów pols wyroba ronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie | sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które ` Ans, 
dotąd darzyłe zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia: nā- 
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów Í zdohieniu 
polskich kościołów pracą połskich rąk. 54 O 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2, (TELEFON 25330). 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siew 


NAJLEPSZE NASIONA ` 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe 
z gwarancyą Czystości I kiełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krze Róże, pienne i Kkrzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące 
wać kę w Alies ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — 
Cennik I specyalne oferty wysyłam opłatnie. l 


E. FREEGE, Krakó 


z 


pE E 
A - 7 fira a ARĘEEG r ` ü RY i 


CENTRALNE OGRZEWANIE | 


Wszelkich systemów i wentylacye ZEE 


__% dia MIAST, GMIN, PAŁACÓW, DWORÓW: -d 
<Q SSI domówprywaińsyca, zaniadówprzam.cm |. 


Str. 8 „GŁOS NARODU” u dnia 25 Maja 1913. Nr. 117 


USTREDNI € BANKA 
Lombard papierów wartościowych. — Asekuracya losów. WKŁADKI 


Fili kowie, ulica św. „|, róg Rynku 42. BEM. + : 
a w Kra g kę GŁ a ma l) - rog CY Eskont weksli zakładów finsnsowych. — Bezpłatne depozyta P. T. Komitentów Hi książeczki l rachunek DIGŻĄCY oproceniowuje obecnie 


FILIE, Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowce, Tryest. 7 E p š 
E XPOZYTU RY: Bielsko = Biata, Wiedeń, iwigczczioż, Piszczany. mamm — Najtańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki, — 


A: p" tn 


jak naikorzystniej 


w dług umowy ze znaczną dzienną wolną dyspozycyą 


sy NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY 


Zakład pi oj a= i budowli. 


Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow= 


ZAKŁAD 
ARTYST. ANRA 


TREMBEGKICH 


w Krakowie 
E Rakowiacka I. 7 
s (dom właany) Telefon 462 
SZĄ Podejmuje się wykonywa- 
9 nia w szelkich robót w zs- 
g kres ten wchodzących, 
"FP > ib „TR GRJBO 
WCOW POMNIKÓW, 
tak w DLS ax i e. prowiscył. Po 
isca wielki wybór gotowych pomnutków 
z płaskowca marmuru i granitu. 


Telefon 1358. 


w instrumentach muzycznych 


rozmaitego rodzaju posiada znana odpowiedzialna 


| 
e. i k. dostawea dwora Hanns Konrad. 


Zakład wodoloczniczy 


M OHRAMGA 


caly L AKOR ANEM dia 350 oaób Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych Brüx W Krakowie, ulloa Kanonicza L. 18. 
zakładu i łazienek pierwszerzędne Nr. 2624 (Czechy), — Skrzypce po K. 580, 7-—, 1080, JEDYNA W KRAJU 


dobre harmonie po K 5 —, 8.40 i wyżej, Harmonijki 
po K —'60, 1—, 1:50, okariry po K —90, 1:20, 1-80. 
try akordowe po K + 80, 6:50. Cytry pierwsze 
rza po K 16—, 22— 1 wyżej. Fonograty 
walcowe po K 850, Gramofony K 22'—, 30'—, Flety, 
Klarnety, Instramenty dęte w wielkim wyborze. 

Wysyłka za zaliczką, lub za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy. Bez ryzyka! 363 6 4 

Zamiana dozwolona, ałbo wzrot pieniędzy. Główny 
Katalog wysyłam każdemu na żądanie gratisi franko. 


fm "= Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy x utrzymaniem. 


Soki do r obieni a Polecamy , gorąco ) wszystkim, którzy mają zamiar jechać 


lodów do Ameryki lub Ranady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tyiku wprost do 


Malinowy Biura podróży Zofii Biesiadockioj w Oświęcimiu, 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Za 6 kor. 


Poziomkowy które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. Decay kash kg, bru brutto AL ak 
za zalicz czny 
Porzeczkowy zs URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN mj ryje Bath Rolaiskich, Kraków Sie 


i tn p 
poleca dnnie darmo i opłatnie. 366 50-21 


| MSN:N TARTAK FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
W. Olszowski, W 


koa 2 PAROWY JÓZEFA BIALIKA 


Mały rynek róg Szpitalnej. FABRYKA MEBLI souta W KRAKOWIE, ul. Fleryańska L. 50. Fila: ul. Szpitalna L. 18. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 


JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie gatunku i o wybernym smaku. 


Przeciw MOLOM ea ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawoe PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ 2A POBRANIEM. 


GW: wszelkie rep © 


na medalam! srebrnymi I złetymi c. k. Ministerstwa Handlu, 
niezawodne środki jako to: 


© Bani Handlowych, wyszywany w Wadowicach i Archie 
Mof, Andela, Naftalina, kam- 


fora, Tarmalit, Liście paczu- 

lowe, Papier juchtowy na me- 

try i w arkuszach, Worki 

juchtowe, Eter przeciw Mo- 

lom, Antimotina w paczkach 
po 20 halerzy 

609 2 1 polecają 


Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy 


wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak: Kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo „niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei. 


Pæy większym odbiorze a oepustem od 5—10 procent, 


Organów EE 
l kakoraanisih 


z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół ł do użytku 
k wszystkich systemów i styów dostarcza Fabryka i wysyłka w drogueryi 


pierwsza czeska fabryka eik nadworny dostawca d zarn SQ ti 
Jan Tucek, Kutna Hora. Czechy Austr. J. ANDE pami eem H pu 


Od założenia w 186B r. fabryka dostarczyła 240 organów Składy w Krakowie: Re'mi Sp., Linia A-B 
65C u 87, Sporn i Sp. Floryańska 14 skład mater. 
cenniki harmonium gratis i franco. Płaca na dogodnych A, Hawełka. M Proń. apt. Rynek gł. 13, 
warunkach. Gwarancys od 3 do B lat. Wiktor Redyk apt. Mikołajska 2, K. Wisz- 

niewzki apt. ul. Florymńska 10, Jan Link 


REIM I SKA 


Kraków, Rynek 37. 
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Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją „RIA“ do tępienia korzeni, drog. Sławkowska 1. L. Fiałek | W. Turek, 


nie usunie w 3 dniach odgniotków — brodawek — i zgrubiałej skóry. T cwi RANE a Liaz. Jan We 
. Cena słoika wras z listem gwarancyjnym 1 Koronę. (B A R F A.) Gie kupiec B. Sączi 5. ak ri Ta. 
- mów i Władysław Brach, drog. 
Panna R. M. z Anerst pisze. Pana maść działa znakomicie. Nie posia 
dam jnż więcęj wcale nadgniotków. Proszę przysłać mi jeszcze 4 słoi- W | EJ $6 E KU RA H YJ N F 
ki maści Ria dla mojdgo brata i bratowej. w | 4 | u k 
1 flaszka Kor. 1. 50 bal. (Komitet Saros) urząd pocztowy i telegraficzny, teleton i stacya kolejowa. Po- S p Ó n | a 


zenie automobilowe położone na południowym stoku Karpat, okolone 
Kemeny, Koszyce |. Fach pocztowy 12/58-Węgry 6000 mórgowym lasem dloni Wskazane przeciw chorobom kobiecym, niedo- | z kapitałem 10-15,000 koron poszukuje się 


krewności, blednicy, cierpieniom krtani i niestrawności, Kuracye, zdrojowe i ką- | do LĄ, przedsiębiorstwa. 7 głosseniń 
pielowe, kąp' ele z kwasem węglowym, kąpiele z wyc lagian mułowym, kąpiele | pod K. P. 200. Administracya „Głosu Na- 
stalowe. Zakład wodoleczniczy. Zakład systemu hoteli Dyak i Kórcigen Elirs rodu* 691 3 1 
beth. Muzyka wojskowa Nowo zbudowane kasyno. Prospekty ke. | 


Amalia Knapińska 
Kraków, Linia A-B. 


Pracownia kwłatów zztucznych i farbiar- 
nia LALA e, w kolorach. 


Aparaty do wylęgania 

P = waże OKEJ BLANK 
be. 25 koło Włednia. — Setki "referencyi i 
wiśadectw s całej monarchii gratis i franko. 
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Niezawodna pasta 


Kustachego Sokalskiego 
50 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczka 
pa o 20 hal. więcej. 467 50 11 
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W FEN TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 
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olofalai 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 
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zaklad instalacyjny Jana Tokara |P 5. Tanie Kuchnie chrześcijańskie. 
w F Podzórza nl. Lwowska 46. 567 24 6 c éé Obiady S, Samui 
3 Wyborowych TE rów 
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K 16, A ERZĘ s M. KRZYŻANOWSKI RAARÓW 


i d 5 Kilo franko, Do nabycia we wszystkich księgarniach 
GOTOWA POSOIEL 


Li30 om. duža wraz x dwoma po a E a nina am ||82-letnia staruszka 
AxATOTA, „oe 


CJA, 18 Ice, 
syna i córki nieuleczalnie chorych, p © 
TE K. T 15 wzparda, Alakan datki przyjmuje Admini- 


Staruszka 69 letnia 
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CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka iest zajmująca. 


Yy ki c chorych 


Serki owcze 


de nabycia w zakładzie 


== —— „LAKTO s= 
uł. Karmelicka 15. 


OTSTE ENAISI] 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochocklega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 


a 
683 10 1 = za peńranieza opakowanie 


Zakłady eternitowe PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego vald). eodpowiednie przyjająę x powrotem ub pisz bez jakiejkolwiek opieki i Grodków do życia 
Ludwika Hatsehka w Vócklabruek PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA cle ebęrernych, inetrewanych cenników gratia | taskai aaki przyimnjo Administracya 


Patent austr. 5970, Wyrób krajowy. 


Baczność! 


Oątrzega silę przed liobemi nsślađdowniot- 


Zjawiska medjumlozno profesora dr. J. Ochorowicza. 
AK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH ORD Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzie 
Rodziswiozówny, Zapoląkiej, Tetmajera, | Perzyńskiege, 'Żmijowakioj 
wiele 


Wdowa z dziećmi 


Posiadacze losów = chora na oczy, bez żadnych środków do ły- 


cia, prosi o jakąkolwiek pomoc. 

mogą dostać na nie, zachowując zupełnie prawo do 81y, Łaskawe datki przyjmuje adminłetracya 
zz najwyższą możebnie pożyczkę —=S== , Głosu Narodu,“ 
na najdogodn. warunkach. Zwret wedle życzenia naraz lub w ugodzić się mających 


Także NO a br ee grami wypłacam NIŁOSIERDZI BZYTELNIKÓW 


wómi. Praw. = “Eternit“ jest tylko ten, 
Który ma na płytach wyrytą markę ochronną 


ETERNIT 


cer onej aj „iernii. Jost materyaiom do po- posiadaczowi pełną wartość kursową po strąceniu ciążącego długu fod odp a. pogca Bię dwie rodziny, którysh nędza! ka- 

tówce i jestem gotów odsprzedać togame sztuki nalych- y ki 

p delong insty lesz kg, J ózefa P ONIA TOWSKIEGO sio pace udam Sirini r | a r Posiew Koakowi: 

Łupek patentowy asbestowj. ozni prenumerntorzy Biblioteki małych ratach miesięcznych |Łaskawe datki przyjmuje Admialstzacya 
T4 Bezpłaino promium Dei Wykorowych otrzymają te książkę pasach mesoa „Głosa Narodu“. 213 0 

„ETERNI jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie z pełnem prawem do wyjranych na rzecz kup ja a IO 


Propozycje udzielam każdego czasu chętnie i bespłatnie. 


EDWARD URBAN, dom bankowy, Berno. Do wynajęcia 


lac 23]2 e własnym domu). 
Solidnych, e A= = 25 (we w. zi spłaty miesięczne ustana- 2 ubikacye Z wystawą w bæ- 


wiam wszędzie. 1 1. Słakowskiej I. 14. 
Ceny nis"iel j Wysoka prowizya! || wWiażomość s 


Warszawie kwartalnio K. 2:50, z przesyłką 315, 
Cops grogemeraip 4 kie dopłaca się 1 rb. 59 kop. 


Dębicki. — — — Wydawca Kazimiora Gadom 
Rao 8 Wairaka Nowo-Sienna 2, tel 114-30. =P 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE, 


est n zem pokryciem dachowenma, sta- 

pes | « „ła trwałe. Lekkie, nieprze- 
odporne na zmiany atmosferyczne, 

wymaga P iigdy naprawy nadaje się wyś- 

mionicia na wykładanie ścian od strony wia 
trów it. d. 372 10 4 

Generalna zastępatwe  Ladwik Haischek 


ona PAP WPPPT DIPY  b © OO) Wrzesinaka ! Wiadomość tamże w Sani, 
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innych. 
Redakcya posiada w = szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 
ŻYWOT I CZYNY 


Żętyca owcza 


Macho Bpółni; komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“. Wydawca ! odpowiedzialny redaktor lan Matyasik, Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 36. pod zarządem J. R A O Wo aAa adi ko Aa Drakar Otona Narody: w Krakowie, ul ów. Tomana I. 36. pod zarządem J. R Dokeraśskiago, 


